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ONZ, „Wielka Czwórka"

i naiwne nadzieje
, Izba Gmin

„na zmiany
Czy dojdzie w N. Jorku na konferencji ministrów spraw

zagranicznych do zgody? Jak wiadomo, punktami spornymi jest
Triest i żegluga na Dunaju. Pewne grupy s>połeczeństvza ła
two ulegają panice. Panika to nieuzasadniona. Zaczyna się
od tego — a jeśli nie dojdzie do zgody? Co dalej? Wojna!?
Oto elementy paniki. A jednak jest inaczej. Wybuch wojny
nie zależy od tego, czy panuje jednomyślność czy jej właś
nie brak, ale od tego, czy wojny się chce.

IJ kilku zdaniach
Oskar Lange, ambasador pol

ski w USA, odbył konferencję z a-

merykańskim podsekretarzem stanu
Achesonem.

C a n o 11 y, członek amerykańskiej
delegacji na konferencję w Paryżu,
oświadczył, że USA „nie chcą ni
szczyć Niemiec".

Na sesję ONZ wyjadą z Pol
ski ministrowie: Rzymowski, Minc,
Putek, generał Mossor oraz kilku
innych.

ZSRR zrezygnował ze zbo
ża rumuńskiego z powodu suszy
w Rumunii.

25 milionów dolarów po
życzki ma otrzymać Turcja od USA.

Prezydent Bierut i marsz. Żymierski rewizytują marsz. Tito w Belgra
dzie. Owacje na cześć wysokich gości świadczą o żywej przyjaźni narodu

jugosłowiańskiego do Polski.
Co nas łączy, co łączy oba narody?
Wspólne są nasze losy 1 niemalże wspólna walka o wyzwolenie naro

dowe i społeczne. Wspólna jest także nasza droga w przyszłość. Lata całe
walczyły narody Jugosławii, by się wyzwolić spod tyranii tureckiej, a póź
niej austro-nlemieckiej. Walczyła też w tym czasie także Polska, rozerwana

tak jak bratnia Jugosławia. Przyszła pierwsza niepodległość. Braci bałkań
skich silnie złapała za gardło ręka reakcyjna, trudno było oddychać ludowi.
Nie inny był nasz los. Wreszcie wojna.... Naród jugosłowiański, zdradzony
przez króla, zdradzony przez „partie historyczna", rozdarty dywersją chor
wackich szowinistów na czele z klerem — pierwszy bodajże podniósł hasło
walki zbrojnej z niemieckim okupantem i pierwszy bodajże (poza ZSRR)
związał w jedność nierozerwalną ideę wyzwolenia narodowego z ideą wy
zwolenia społecznego.

Walki partyzanckie w Jugosławii były natchnieniem dla polskich par
tyzantów. Tamte walki były dla nas przykładem i potwierdzeniem, że nie
jesteśmy sami. I znów nas łączą wspólne losy. Oba narody boją się hydry
niedobitego jeszcze faszyzmu, oba narody przyrzekły sobie pomoc wzajemną.
Tito stanął w obronie naszych granic na Odrze 1 Nysie, delegacja polska,
popierała w Paryżu prawa Jugosławii do Triestu. Ze szczerej przyjaźni na
rodów słowiańskich zrodzi się bezpieczeństwo tych narodów!

Reakcja spodziewała się cudów po
ostatniej mowie Byrne6a. Spodziewa
ła się także... zmiany rządów w Pol
sce po awanturach kilku posłów w

Izbie Gmin w sprawie wyborów w

Polsce Te dwa wydarzenia wypa
dły jakoś jednocześnie. Mowa Byr-
nesa zasiała pewnego rodzaju pesv;
mizm w sercach tych, co sobie już
wyostrzyli miecz wojny, pesymizm
bliski rozczarowania (nie można li
czyć na nikogo..), natomiast sprawa
polska w Izbie Gmin utknęła na

stwierdzeniu, że orzecież, chociaż je
szcze nie ogłoszone', to jednak wybo
ry w Polsce będą. I znów polski re

akcjonista jest zawiedziony — okazu.
’ie się, że i W Anglii są demokraci,
którzy potrafią wytłumaczyć
tyzm pomysłu jakiejś bliżej
określonej interwencji!

Dlaczego Sączyć Izbę Gmin z

farencją czterech, a wybory w Polsce
i debatami w Izbie Gmin? Dlatego, że

polski reakcjonista we wszystkich
słownych starciach już widzi krwawe
potyczki na podobieństwo sierpnio
wych na granicy potsko-n .iemieckiej
w r. 1939 r., które choćby z logiki
samej prowadzą do wojny. A tak nie
jest Ludzie nie znają roli szantażu w

nowoczesnej polityce. Ludzie nie zna
jd, co to znaczy zbierać atuty, by je
mieć na wszelką potrzebę w zapasie.

Tak. pokój ten rodzi sie ciężko.
•Me nikt nie może zaprzeczyć, że

sprawa pokoju nie posuwa sie na
przód. Ostateczne wyniki konferencji
Pokojowe! mają ustalić czterej mini
strowie w Ń Jorku Czy ustalą? Nie
wiadome Pamiętajmy tylko o jed
nym — że, aby dojść do połowy dro-
P. trzeba było rokować blisko rok w

I ironie Wielkiej Czwórki, rozdźwięki
ograniczyć do Triestu i Dunaju...

I Jeżeli jednak nie dojdzie do całko-
I witego porozumienia, to prawdopodo
I "Ple. jednak znaleziona bedzie formuł-
I *«■Dozwalająca na podpisanie trakta
I ‘u Pokojowego bez powzięcia osta
I acznej decyzji w sprawie Triestu I

Dunaju. Tak samo przedstawia się
„spór" o Polskę. Rozumiemy apetyty
Anglii. Ale rok ternu były one zna
cznie większe niż dzisiaj, a trzy lata
tennu Bałtyk miał być morzem angiel
skim. I kto wie — czy, gdy się plecie
o wyborach w Polsce, czy to nie jest
szantaż w kierunku zgody na angiel
skie postulaty w innych... sprawach,

Milion zł. grzywny za spekulację
WARSZAWA (PAP). W związ

ku z zaobserwowaną ostatnio go
spodarczo nieuzasadnioną zwyżką
cen na artykuły pierwszej potrze
by, Komisja Specjalna wespół z

okręgowym inspektoratem Ochro-

Społeczeństwo musi współdziałać

idio-
nie-

kon-

De Gaulliści grozą
wojną domową

Następcy Lavala
(Obsł. wł.) Capitai-n, stojący na czele Związku de Gaullistów,

będącego najbardziej negatywnieustosunkowanym do rządu i do
uchwalonej konstytucji, powtórzył wczoraj po raz drugi swą gro
źbę, że o ile dalej miałby trwać obecny stan rzeczy, wybuchnie
we Francji wojna domowa. Capitain łudzi się, że w wyborach
zwycięży jednak prawica i ustrój zostanie zmieniony na drodze
parlamentarnej.

Wydany komunikat partii komuni- j
stycznej podkreśla niebezpieczeństwo |
dla republiki f demokracji, grożące
ze strony reakcji skupionej w par
tiach popieranych przez wielki kapi
tał jak. - Republikańska Partia Wółna-

•

List Goerlnga do komendanta
więzienia w Norymberdze
PARYŻ (PAP) Jak donosi Agencja

France Presse w celi Goeringa znale
ziono list adresowany do komendanta
więzienia w Norymberdze pułkowni
ka Andrusa który został przekazany
sojuszniczej komisji kontrolnej Po

przetłumaczeniu treść listu będzie o-

publikowana

Ksiądz, organista
i kościelny w bandzie
Kościelny przez pomyłkę zamordował brata

■ nierzadkich wypadków aale-
.1' że przed sądem staje ksiądz o-

p0l-r .zonY 0 udział w bandyctwie
nj 1 Ycznym, a nawet o przewodze-
Wa t • a^ci' Podziemnej. Ale scra-

ktÓra toczYć się będzie przed
naijzaws’liln Sądem Wojskowym
teaf.Z^d° niezwykłych i tylko dla-
Pf. ’rusin>Y się o jej naświetlenie
mis 6S - nudzie świadczył o nihiliz-
rych ’3K1 wdarł się do serc niektó-
ckcill.K tych' którzY na prowincji
'alności Uchodzić za wzor7 m°-

ksiarl *awie nskarżonyęh zasiądzie
boL7 2 ^ygnJnnt Jarkiewicz, pro-
jak CZ2 Kiczek (Mińsk Mazowiecki)
syjn-. ^*7 dowódca bandy dywer-
ząsj J Prócz księdza Jarkiewicza

Ze jeszcze 5 oskarżonych, w

ttąiel. 0ScdeiaY Czesław Kobus. Po-
ostatni m°r<ler8t’W0in dał właśnie ten

Z przyczyn nieustalonych Czesław
Kobue napad! z rewolwerem w rę
ku na Alfreda Królika, członka
PPR W pobliżu znajdował się je
dnak brat Kobusa i kula wła
śnie jego ugodziła f na miejscu u-

śmierciła. Prawdopodobnie już wte
dy podlegał kościelny dyrektywom
księdza, gdyż ksiądz
Milicji osobę
rytetem.

Od pracy
szedł szybko
dywersji. Do

innego podwładnego — tym razem

organistę Zawadkę. Organista zor
ganizował bandę, która zamordowa
ła kilku członków PPR

Teraz nie uniknie
morderca, mimo że
mimo skierowania
stu do angielskiej ambasady, do
noszącego, że musi się ukrywać, bo...
UB chce go zamordować.

ści, Zjednoczenie Republikanów i
Zw. De Gaullistów. Partia Komuni
styczna ostrzegła przed naciskiem, ja
ki kapitał międzynarodowy może

wywierać na wyborców francuskich.
Już sam fakt, -że amerykańska po
życzka będzie mogła być zrealizowa
na dopiero po wyborach, mówi nam o

nacisku kapitału. I to sie nazywa
wolnością".. ▼
Modły o powodzenie obrad

0.N.Z.
LONDYN (Obsł. włj W katedrze

londyńskiej Westminster odbyło się
uroczyste nabożeństwo ku intencji po
wodzenia obrad ONZ w N, Jorku. W
nabożeństwie wziął udział król, kró
lowa, częściowo korpus dyplomatycz
ny, przedstawiciele rządu, wojska i

marynarki. Nabożeństwo celebrował
sam arcybiskup Canterbury.

▼
Romans faszystowsko-

monarchistyczny
PARYŻ (PAP). Agencja France Pres

se donosi z Madrytu, że władze gene
rała Franco zezwoliły na powrót do

Hiszpanii generałowi Kindelanowi,
przywódcy monarchistycznemu, który
reprezentował osobiście pretendenta
do tronu hiszpańskiego Don Juana w

Hiszpanii i w marcu bież, roku został
wysiedlony na wyspy kanaryjskie za

ny Skarbowej przeprowadziła
kontrolę bazarów, sklepów spo
żywczych, spółdzielni itp., przy
czym w wyniku 3 dniowej akcji
sporządzono na terenie Warsza
wy i Pragi 227 protokołów w

przeważającej mierze za pobiera
nie nadmiernych paskarskich cen

bądź też za niewywieszanie cen
ników.

Przypomnieć należy, iż stosow
nie do przepisów dekretu KRN
z dnia 25. 10. 1944 r. przestępstwa
te zagrożone są wysokimi sank
cjami karnymi, więzieniem do lat
5-oiu i grzywną do jednego mi
liona złotych.

W związku z omawianą powy
żej akcją tępienia spekulacji Ko
misja Specjalna podkreśliła, że

wszelka w tym kierunku działal
ność władz da wówczas jedynie
odpowiednie wyniki, jeżeli ogół
społeczeństwa we własnym do
brze zrozumiałym interesie przyj
dzie z pomocą odpowiednim orga
nom w walce z samowolną pa-

skarską zwyżką cen. Należy żą
dać na rynkach i w sklepach u-

jawnienia cen na produktach i

wywieszania cenników oraz żą
dać, by kupcy do tychże cenni
ków stosowali się.

Z rucha
lewicowego

SOCJALISTYCZNA PARTIA JED
NOŚCI rozwijała największą akcję
propagandową podczas wczorajszych
wyborów w Berlinie.

TRZEJ MINISTROWIE z partii „Tu-
deh" ustąpili z rządu irańskiego.

23 REPUBLIKANÓW zaaresztowali

faszyści w Barcelonie.

78 KONGRES ZWIĄZKÓW ZAWO
DOWYCH liczący 6 i Y> miliona

członków, odbywa się dzisiaj w An
glik Na kongres przybyli Louis Sail-
lant z ramienia Międzynarodowej Fe
deracji i Tarasów jako przedstawiciel
związków zawodowych ZSRR.

Utai 12.000 kg nafty
(Obsługa własna „Echa")

Wczoraj donosiliśmy o wielkiej
akcji przeciwko spekulacji i nad
użyciom. Dziś możemy donieść o

sprawie, która znalazła się w De
legaturze Komisji Specjalnej ■w

Lublinie.
W tym wypadku można sobie

zadać pytanie: czy nafta wietrze
je i jak?

Zacznijmy od początku. — Inż.
Ciświcki, kierownik wydziału rol
nego w Woj. Urzędzie Ziemskim
w Lublinśe w ciągu kilku miesię
cy sprzedał „na lewo" ok. 12 .000

kg nafty, na łączną sumę półtora
miliona złotych. Wystawiał on

fikcyjne kwity (1—2 .000 kg naf
ty) na poszczególne ośrodki rol
ne, których te nigdy nie oglądały,
ani też nie korzystały
działu. Natomiast naftę
sklepikarze, niejacy —- Krzyża
nowski i Szymańska.

Do Komisji Specjalnej wezwa
ni zostali wszyscy kierownicy o-

środków rolnych, na które inż.
Ciświcki, milionowy defraudant,
wystawiał kwity.

z przy-
cdbierali

ochraniał w

Kobusa swym auto-

konspiracyjnej prze-
ksiądz Jarkiewicz do
tego celu znów użył

zasłużonej kary
nosi sutannę i

oszczerczego ii-

wysiedlony na wyspy kanaryjskie
działalność monarchistyczną.

▼
Sudan domaga się

niezależności cd Anglii i Egiptu
LONDYN (PAP). W Londynie prze

bywa wybitny sudański działacz po
lityczny Yagous Osman, którego par
tia walczy o zupełną niezawisłość.
Agencja Reutera cytuje jego opinie,
że w wypadku nieskrępowanego ple
biscytu ludność Sudanu wypowiedzia
łaby się za zupełnym uniezależnie
niem kraju zarówno od Wielkiej Bry
tanii jak i od Egiptu.

Zjazd chłopów
woj. krakowskiego

KRAKÓW (PAP). W krakowskim
Domu Żołnierza odbył się trzeci z ko
lei wojewódzki zjazd Stronnictwa Lu
dowego z udziałem 500 delegatów z

terenu. Na zjazd przybył minister
poczt i telegrafów Putek, prezes SL
Wincenty Baranowski, sekretarz ge
neralny SL Antoni Korzycki oraz pre
zes Zw. Samopomocy Chłopskiej Sta
nisław Janusz.

Celem zjazdu było ustalenie wy
tycznych dalszej pracy SL w wojew.
krakowskim w związku z uaktyw
nieniem j rozszerzeniem działalności
stronnictwa w okresie przedwybor
czym i wyborem nowego zarządu wo-

jewódzklego SL,
Zjazd uczcił 1-minutową ciszą pa

mięć zamordowanego skrytobójczo
posła Jana Rusina oraz wszystkich
tych członków j działaczy Stronnicę,
twa Ludowego, którzy w ostatnlffliJ
czasie polegli z ręki wrogów
Ludowej

Prezes SL Baranowski wygłosił re
ferat polityczny. Sekretarz Korzycki
omówił aktualne problemy polityki
wewnętrznej, stwierdzając w swym
przemówieniu, iż wolą mas chłop
skich Jest pełne zjednoczenie ruchu

ludowego oraz ukrócenia rozbijać*

kich metod.
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nasze marzenia...
Ciężkie warunki

materialne nauczycielstwa
♦

Ze sfer nauczycielskich otrzyma
liśmy artykuł, który zamieszczamy,
sądząc, że nie przejdzie bez echa.

W nauczycielskiej zachmurzonej
'

doli, nic się niestety nie zmienia na

lepsze. Pobory są tak małe, że wy
starczają na tydzień życia. Wszystko
drożeje zastraszająco, a nikt nie my-
ślj o tym, by przyjść nam z pomocą.
Idzie zima, trzeba opału, butów i cie.
płej odzieży,, a tu na utrzymanie nie
wystarcza. Nauczyciel uczy od 8 ra
no do 2-giej, a potem ma jeszcze kur
sy wieczorowe od 6—9 wieczór i w

rezultacie nie ma za co dać spbie na.

prawić , bucików. Troski materialne
nie pozwalają mu owocnie pracować,
musi szukać jakiegoś dorywczego za
robku, jakiejś ubocznej pracy, by żyć.
Nie może dzieciom swym dać, nawet

tego wykształcenia które sam z domu
wyniósł. Wszystkie te rzeczy czynią
go zgorzkniałym i przygnębionym.

Nowe ©środki
szkolnictwa zawodowego

(PAP) Ośrodek szkolenia ener
getycznego przy Zjedn. Energe
tycznym Okr. Łódzkiego urucho
mił pięć kursów dla elektryków,
palaczy kotłowych oraz maszyni
stów turbinowych. Jeden kurs ma

charakter przysposobienia prze
mysłowego, pozostałe zaś prze
znaczone są dla kandydatów na

czeladników. Na kursy przyjmo
wani są robotnicy zakładów pod
legających Zjednoczeniu i innych
instytucji.

*

Przy miejskiej elektrowni w

Łodzii uruchomiona została Szko
ła Energetyczna, w której wy
kładowcami są specjaliści —

pracownicy techniczni Zjednocze
nia Energetycznego Okręgu Łódz
kiego oraz zawodowi nauczyciele.

Skończyć z

w ©Wstrowoi
(MR). Od szeregu dni panują wie

czorem na ulicach Jarosławia nie
przejrzane ciemności- Nawet te nie
liczne lampy, które oświetlały głów
ne ulice Jarosławia: Grodzką, Grun
waldzką. Kraszewskiego. 3 Maja i Sło
wackiego, są nieczynne. Skutkiem
tej nowej „niespodzianki" życie już
między godz. 17 a 18 wieczorem w

Jarosławiu zamiera. Na ulicach spo
tyka sie tylko nielicznych przechod
niów ponieważ ciemność fest zupeł
na. Gdyby nie mdłe światełka, prze
sączające się zza szyb mieszkań, i

rzucające słaby refleks na chodniki,
panowałyby ciemności niczym nie

przeniknione.
Nowy ten. oburzający objaw bała

ganu panującego w elektrowni jaro
sławskiej godzi bezpośrednio w bez
pieczeństwo ludności, a młodzieży u-

niemożliwia bezpieczny powrót ze

Szkoła, wedle wskazań duńskiej pi
sarki, Karin Michaelis powinna być
szkolą radości, dzieci powinny, w niej
nabrać radosnej ufności do świata i
życia, żyć weselem, pracować z u-

śmiechem. Niestety, przygnębiony
troskami materialnymi nauczyciel nie
może się zdobyć na uśmiech i nau
czanie radosnego wysiłku.

Ubranie w łatach i cerach, a buci
ki przeważnie tak wylatane, że za
tracają swój kształt. Gdy jeden z ko
legów pojechał do Kuratorium, tam
Z oburzeniem patrzono na niego, że
taki jest obdarty i zaniedbany.

— Wszak otrzymał przydziały z ma
terii! Tak otrzymał, lecz ma żonę i
czworo dzieci, nie wie kogo ubrać
najpierw w otrzymane dotąd 6 me
trów materiału?

Nauczyciele nie żałują wysiłku,
pracują gorliwie, lecz są u kresu du
chowych sił z powodu zgryzot ma

terialnych. Podwyżka ich płac była
tak nieznaczna, że nie dała żadnego
polepszenia. Wiemy, że rząd nasz dał
nam pewne wyrównanie płac, że sam

po tej okropnej wojnie boryka się z

trudnościami. Może by kwestię bytu
nauczycieli rozwiązać w ten 6iposób,
by gminy dopłacały nauczycielom pe
wną kwotę. Urzędnicy gminni mają

Za wagon żelaza kradzionego
— witraże do kościoła...

Pod znakiem icalki x nadużyciami

Z walcowni metali w Dziedzi
cach miała nastąpić wysyłka wa
gonu żelaza, które pochodziło z

zapasów poniemieckich, Składały
się na ów transport półfabrykaty
i części do maszyn. ..Delegatura
Komisji Specjalnej z Bielska usta
liła, że wysyłka miała się odbyć
nielegalnie.

Przewodniczący Rady Zakłado
wej usiłował, bez wiedzy i zezwo
lenia dyrekcji sprzedać w ręce
prywatne wagon wartości 60 ty-

bałaganem
szkół, w których nauka w znacznej
części odbywa się w porze popołud-
niowo-wieczornej- Podczas, gdy w le-
cie oświetlenie ulic było normalne,
obecnie, qdy wieczory są długie i
mrok zalęga miasto już od godziny
17.30, . elektrownia dopuszcza do ta
kiego skandalu i zaciemnia ulice, jak
za czasów okupacji, qdy obowiązy
wało przymusowe zaciemnienie. Nie

ulega kwestii, że w tym paradoksie
tkwf karygodne, niedbalstwo bo tru
dno przypuścić, by w dwa lata po
uwolnieniu miasta od okupacji, a

w półtora roku po ukończeniu wojny,
ciągle jeszcze bv!v „przeszkody" w

normalnym wypełnianiu przez elek
trownię prymitywnego obowiązku
zapewnienia przechodniom, wracają
cym z ciężkiej pracy i młodzieży
wracającej ze szkół bezpieczeństwa.
Bałaganowi temu, powodującemu li
czne wypadki należy bezwzględnie
położyć kres. Miasto musi otrzymać
pełne oświetlenie.

od czasu do czasu gratyfikacje, każdy
wyjazd ich na wieś jest płatny. Ra
dny gminny ma 60 zł. za stracony
dzień na sesji, a nauczyciel —- nie!

Jesteśmy obciążeni pracą, .jak żaden
inny urzędnik. Gdzie tylko jakie
zbiórki, pogadanki odczyty, kwestio
nariusze, wszystko to my mamy za
łatwić, ale nikomu na myśl nie przyj
dzie, aby za to zapłacić. Z trudem
wydziera się z nawału zajęć godzinę,
by coś nąpisąć, czy przeczytać. Za
czasów sanacji uznawani byliśmy za

zwolenników komuny i cały nasz

Związek miał markę czerwoną i an
tyrządową. Teraz gdy nareszcie speł
niły się nasze marzenia i dążenia i
Polska ludowa, sprawiedliwa, Polska

chłopska i ludzi pracy do ży
cia powstała, jesteśmy uważani za

zwolenników rządów przedwojennych.
Jest to dla nas bolesne i straszne!

Pierwsi stanęliśmy do pracy, nie
patrząc co za to na razie otrzymamy.
Żyliśmy i żyjemy w ciężkich warun
kach materialnych, ale pracujemy w

myśl wskazań rządu. Dlaczego więc
zawsze jesteśmy pomijani i źle wi
dziani? Należy nam jasno i otwarcie
wskazać drogę, to i to jeszcze czynić
macie, na to czekamy, ą na pewno
nikt nie uchyli się od wskazań. Mu-

simy wyjść raz z tego błędnego koła
i wiedzieć, dlaczego wokoło naszego
zawodu jest jakaś nieufność, jakaś re»

zerwa i pomijanie.
Jadwiga Szajowska

siecy złotych, Zysk ze sprzedaży
przeznaczył na zakup witraży do
kościoła w Dziedzicach.

W firmJie „Lenke" w Bielsku
dokonano kradzieży tkanin, płót
na, brezentu j pasów na sumę po
nad milion złotych. Jako podej
rzanych w tej aferze aresztowa
no 2* kierowników oddziałów i

jednego kupca w Białej.
W Domu. Dziecka w Porąbce

popełniono nadużycia’ wyrażają
ce się w fałszowaniu rachunków
i nieujawnianiu szeregu pro
duktów, przeznaczonych dla do
żywiania dzieci. Wdrożono do
chodzenie przeciw kierowniczce
Domu Dziecka.

Usiłował przekupstwem
wykręcić się od odpowiedzialności

Jak donosi prasa, Komisja Specjal
na do walki z Nadużyciami 1 Szkod
nictwem Gospodarczym w akcji kon
troli cen, przeprowadzonej na tere
nie miasta Wrocławia od soboty ub.

tygodnia, ukarała rzeźników i pieka
rzy, pobierających wygórowane ceny
za sprzedawane artykuły żywnościo
we, grzywnami na ogólną sumę pół
miliona zł.. Aresztowany został pie
karz Piaskowski za usiłowanie prze-

fabryki
aytomoblli w Moskwie

Fabryka automobil’ im. Stalino
w Moskwie święciła 1. X. br. swo
je 15-lecie. Z małej fabryczki wy
rosłą ona na jedną z największych
fabryk automobili w Europie.

Bursy i stypendia
dla uczqcej się młodzieży

(PAP) Towarzystwo Burs i Sty
pendiów R. P. ma na celu zorga
nizowanie pomocy materialnej
dla uczącej się młodzieży wiej
skiej przez rozbudowę sieci burs
i funduszu stypendialnego.

Podstawowym ogniwem organi
zacyjnym jest koło gminne To
warzystwa, które samodzielnie

organizuje zbiórki i imprezy dla
zdobycia funduszu i samodzielnie

dysponuje swym budżetem.
Działalność kół gminnych koor

dynują oddziały powiatowe, wo
jewódzkie, a w skali ogólnokra
jowej Zarząd Główny Towarzy
stwa. W tej chwili pracuje 9 or
ganizacji wojewódzkich, 13 od
działów powiatowych, 137 gmin
nych kół oraz Fundacje stypen
dialne im. T. Kościuszki, im. Wł.
Orkana, im. J . Kasprowicza i A.

Od naszych korespondentów
SĄD W RZESZOWIE skazał za roz

boje i ukrywanie broni Ludwika
Dudka i Jama Makowskiego na karę
śmierci, Józefa Ślusarza i Wład. Bo
gdana na 10 lat więzienia, oraz Ka
zimierza Karpa i Ignacego Krupcza-
ka na 8 lat więzienia-

FRANCUZI W PRZEMYŚLU. (MR)
Francuska Misja Poszukiwań bawiła
w Przemyślu, by odnaleźć ślady Fran
cuzów z Alzacji, których Niemcy
przymusowo wcielili do swej armii,

CO SIĘ DZIEJE W LEŻAJSKU?
(MR) Ruch spółdzielczy w Leżajsku
rozwija się coraz bardziej. Spółdziel
nia „Praca", rozprowadzająca artyku
ły przydziałowe, liczy 642 członków
i jest właścicielem wytwórni wód
gazowych, sklepu z artykułami spo
żywczymi, sklepu monopol, tytonio
wego i spirytusowego, sklepu z naf
tą i farbami. Zak-upy czynione są w

„Społem". Uczniowie z wiejskich
szkół spółdzielczych odbywają nie
raz w spółdzielni „Praca" praktykę.
Z nadwyżek stworzono fundusz sty-
pendyjny dla ubogich uczniów szkół

spółdzielczych z Leżajska.
DZIKIE SPÓŁDZIELNIE KOŁO LU

BACZOWA. (MR) W powiecie luba-
czowskim, w Narolu, Lipsku i Lipiu,
istnieją spółdzielnie, nie podlegające
ani oddziałowi „Społem" w Tomaszo
wie Lubelskim, ani też oddziałowi w

kupienia urzędników Komisji, Sumą
10.000 zł, chciał on nakłonić człon
ków komisji do umorzenia swej spra
wy. Grozi mu za to kara kilkumie
sięcznego pobytu w obozie pracy
przymusowej,

* •

Budowa ośrodka

radiowego
WARSZAWA (PAP). Obradowała

komisja techniczna budowy ośrodka

radiowego w Warszawie. W obradach

wzięli udział m. in. przedstawiciele
Ministerstwa Informacji i Propagan
dy, Min. Poczt i Telegrafów, BOS-u

oraz profesorowie Politechniki War
szawskiej i Gdańskiej.

Mickiewicza. Towarzystwo zOl.
ganizowało też 11 burs dla mło.

dzieży szkół średnich, w których
znajduje pomieszczenie 1.240 mł0.

dziieży. Dla spopularyzowania za.

łożeń Towarzystwa oraz zdoby.
cia środków materialnych dla bu-

dowy burs, i zorganizowania po.
mocy stypendialnej dla kształcą,
cej się młodzieży wiejskiej T, B,
S. R . P. organizuje Tydzień T.
B.S.wdniachod3do10listo-

pada.
Program Tygodnia obejmuj#

dział informacyjno - propagando,
wy oraz dział gospodarczy w po-
staci zbiórek ulicznych, rozsprze-
daży cegiełek j znaczków. Akcją
przeprowadzą Oddziały Towarzy.
stwa przy pomocy Z. N. P . i orga-
nizacji młodzieżowych.

Lubaczowie. Nie było tam ani komj.
syj rewizyjnych, ani innej kontroli
Może czynniki nadzorcze zainteresują
się tymj spółdzielniami.

PLACÓWKA P. C- H. W PRZEMY-

ŚLU, (—) W ubiegłym tygodniu o.

twarto placówkę Państwowej Centra
li Handlowej, uruchamiając sklep
przy ul. Mickiewicza 11. Remont zni
szczonego przez działania wojenne
budynku, w którym znalazła pomie
szczenie P. C. H-, odbył się napraw
dę w rekordowym czasie, bo w nie
spełna dwa tygodnie/ Sprowadzano
na początek od razu większą partią
towarów pierwszej potrzeby, co u-

możliwi nabywcom zaopatrywanie
się w te artykuły bezpośrednio, w

centrali, bez szkodliwego pośrednic
twa, oraz wpłynie dodatnio na regu
lację cen na wolnym rynku. P C. H.
zamierza przeprowadzić skup wszel
kich ziemiopłodów i żywca, dając w

zamian za to wsi według norm akcji
zaopatrywania jel w artykuły prze
mysłowe — tekstylia 1 żelazo.

................. II ... ....................................... 1.

W trosce

. o zdemobilizowanego
żołnierza

Województwo gdańskie przy
stąpiło do akcji, przeznaczając
otrzymane sumy ze zbiórek ulicz
nych na odremontowanie bara
ków w Gdańsku urządzenie w

nich kuchni, świetlic i schroniska
dla żołnierzy w trakcie demobili-1
zacji.

W ubiegłym i bieżącym rokuj
Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza]
w Gdańsku wykazało dużą ruchli-j
wość, obdarowując żołnierzy wo-l
kresie świątecznym Bożeg > Naro-I
dzenia i Wielkanocy pączkami I
Prócz tego zdemobilizowani, tnih|
szkający na terenie m. Gdańską!
otrzymali zapomogi w kwocie pójl
miliona złotych, . w naturze zaśj
4,5 ton odzieży oraz 400 paczełl
UNRRA.

Etacie paUltycgMe
NA TERENIE POWIATU NOWO

SĄDECKIEGO dają .się zauważył
coraz liczniejsze zgłoszenia do szew

gów Stronnictwa Ludowego.

PO SEZONIE

W ZAKOPANEM
Pierwszy powojenny rok w Zako

panem rok pełen sezonu zimowego,
wiosennego i letniego minął pod zna
kiem całkowitego wykorzystania ist
niejących możliwości i niezwykle
tłumnego zjazdu gości. Zapoczątkowa
ny przed świętami Bożego Narodzenia
1945 ruch masowy (2.000—3 .000 osób
dziennie) utrzymywał się do połowy
stycznia 1946, aby ożyć ponownie w

okresie od 10. II. do 31. III . w roz
miarach nieco mniejszych (1.000—
2.000 osób dziennie), osiągając na

święta Wielkanocne nasilenie mak
symalne bo około 15.000 osób dzien
nie. Maj 1946 był miesiącem przej
ściowym o małym ruchu przyjezd
nych, czerwiec zaś dał zapowiedź ma
sowego ruchu letniego, druga poło
wa, tego miesiąca minęła pod zna
kiem ogromnych zjazdów sobotnio-

niedzielnych (t zw, ruch przepływo
wy), osiągających cyfrę 15.000 osób.

Charakterystyka ruchu gości pod
względem socjalnym i material
nym daje następujące grupy:

I. Goście hotelowo-pensjonatowL
(zamieszkał) w pesjonatach prywat
nych) 32.500,

II. Kuracjusze domów wypoczyn
kowych 1 wczasów Centr. Komisji Zw.
Zaw. 7 .000.

III. Chorzy w sanatoriach, szpita
lach prewentoriach i domach ozdro
wieńczych 3.500.

IV. Goście w schroniskach górskich
(turyści) 3.000 .

V. Uczestnicy wycieczek (fuch prze
pływowy) 101.000.

Jak widać z powyższego zestawie
nia najwyższe cyfry osiągnął iuch wy
cieczkowy, dochodząc do rozmiarów
nienotowanych przed wojną Bezpo
średnią przyczyna tego zjawiska jest
motoryzacja kraju; na wymienioną cy
frę 101.000 osób składają się w pierw

szym rzędzie załogi fabryk i hut, per
sonel biur i urzędów, członkowie or
ganizacji i towarzystw, przyjeżdżają
cy samochodami tychże instytucji,
przy czym niska cena przejazdu w po
łączeniu z tanim noclegiem (30 zł. za

dobeji własnym przywiezionym wyży
wieniem ogranicza koszty wycieczki
do minimum,

Drugą poważną grupę ruchu wycie
czkowego stanowi harcerstwo. Ruch
liwość tej organizacji zarówno w Iecie
jak j w zimie byłą zadziwiająca: wy
cieczkowy ruch harcerski w Zakopa
naąi ocenia się na około 35,000 osób,

Trzecia wreszcie grupą to niestową-
rzyszona młodzież szkolna, którą oce
niono na około 20.000 osób (głównie
w okresie letnim),

Goście pensjonatowi zjawiają się w

Zakopanem dość licznie, jednak cyfra
ogólna wykazuje w stosunku do ana
logicznych danych przedwojennych
duży spadek. Większy ruch wykazuje
sezon zimowy, mniejszy wiosenny,
natomiast sezon letni stoi niemal na

równi z wiosennym
Prewentoria choiyeh na gruźlicę

Otwartą przyjmować nie mogą, przy
czym za przekroczenia tego przepisu
przewidziane są surowe rygory praw
ne, Nad przestrzeganiem powyższego

czuwa lekarz klimatyczny i personel
kontrolny.

Materialnie miniony rok gorszy by!
od lat przedwojennych z powodu o-

grompegp zubożenia ogółu. Natomiast
ruch kuracyjny z elitarnego prze
kształcił się w masowy

Komunikacja ulega stopniowemu
polepszeniu. Zakopane posiądą trzy
pary pociągów osobowych z Krako
wa, dwie pary pociągów pośpiesznych
dalekobieżnych, bezpośrednich tj, do
Katowic i Warszawy, przy czym po
ciąg warszawski kursuje z wagonem
sypialnym. Komunikacja autobusowa
posiada w ciągu dnia ■2 razy połą
czenie z Krakowem, jeden raz dzien
nie z Gliwicami, oraz iedep raz z Ka
towicami.

Propagandę usprawniono w ciągu
ubiegłego roku w stopniu znacznym.
Artykuły i ogłoszenia w prasie in
formują o stosunkach, biura podróży
„Orbis” j większe hotele posiadała
bezpłatne wydawnictwo informacyj
ne „Biuletyn Zakopiański", ulotki
okolicznościowe, prospekty zjazdów
sportowych kulturalnych itp. W se
zonie zimowym i letnim odbyło się w

Zakopanem szereg imprez sporto
wych, Z zawodów narciarskich naj

poważniejszymi były XXI Międzyn’'!
rodowe Mistrzostwa Polski, czwór
mecz o Memoriał śp. Bronisława
cha, zawody pań o memoriał śp. H*'
lenv Marusarzówny

W lecie odbył się szereg imP^I

lekkoatletycznych, pływackich, ik
sowych. piłki nożnej, motocy^
wych. Miejscowe drużyny piłKi n°'

nej rozegrały kilka meczów z ze«P’l
łami czeskimi i słowackimi oraz dr’1

żynamj krajowymi, Wreszcie odov

aię szereg poważnych zawodów
tocyklowych.

Do imprez kulturalnych
należy występy Teatru PodM ‘"J
skiego oraz zespołów gościnP^
występ Filharmonii krakowski®' I

Bierdiajewem i Niemczykiem, 'J,1
stępy Szymonowicza, Kendy. x J
Grey, Dzieduszyckiego i innych 0 I
bogate programy szeregu lokali 11 I

nych. |

Nadchodzący sezon zimowy
wiada sie dobrze, qórale ororit|
sucha zimę, co stworzyłoby do"' JjJ
ie warunki, zarówno dla narc|kr,.jl
lak i dla turystyki wvsokoqów I

Ceny, nie powinny, ulec zwyżko® I

trzymają się prawdopodobnie
ziomle cen zeszłorocznych. SL » I
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Cracouia-Tącia (Kielce) 1:1 (0:0)
Sezon piłkarski skończony. Trzeba

by nielada sensacji, aby ściągnąć na

widownię kilka tysięcy publiczności.
Drużyna kielecka nie wywołała zbyt
niego zainteresowania, toteż zaledwie
2 tysiące żelaznych bywalców boisk

piłkarskich stawiło się na stadionie
Cracovii.

Nie ulega wątpliwości, że brak
„szkotów" wpłynął także na osłabie
nie zainteresowania tym meczem.

Cracovia wystąpiła do tych zawodów
osłabiona w dodatku brakiem Różan-
kowskiego IŁ którego zastąpił naj
pierw Radoń a po przerwie Zięba bez
większego zresztą powodzenia. W
ten sposób szanse obu drużyn wy
równały się całkowicie i drużyna kie
lecka odniosła cenny dla siebie suk
ces remisując na obcym terenie.

Składy drużyn przedstawiały się
następująco;

Cracovia: Rybicki, Gędłek, Domań
ski, (Glimas), Jabłoński II, Dębski,
Mazur, Kłeczka, Radoń (Zięba), Sze
liga, Zastawniak, Świst.

Tęcza: Ksel, Stankiewicz, Zagórski,
Janowski, Sławiński, Arendarski, Kli
mek, Kulesza, Ziętal, Florczyk i Bor-
chólski.

Mimo osłabienia Cracovia mogła
ten mecz wygrać mając w ciągu spot
kania dużo więcej z gry. Atak gra
jący poniżej normalnej formy, zaprze
paścił wiele dogodnych pozycyj pod
bramkowych. W linii tej jedynie Za
stawniak i Szeliga zagrali na spodzie
wanym poziomie, a jeszcze Świst
mógł zadowolić W pomocy poza Ma
zurem doskonale zagrał Jabłoński II,
najlepszy zawodnik w drużynie bia
ło-czerwonych. . Szczególnie przed
przerwą udawało mu się wszystko, i
zademonstrował on kilka pięknych
zagrań' technicznych żywo oklaski
wanych przez publiczność.

Trio obronne na normalnym pozio
mie.

W drużynie Tęczy nie brak talentu
i dobry trener miałby wdzięczne pole
do pracy. Borchólskj na skrzydle
szybko zwrócił na siebie uwagęs
Szybki, zwrotny, o niezłej centrze po
trzebuje tylko szlifu, aby stać się kla
sowym zawodnikiem. Bombardier
Florczyk napastnik o doskonałych
warunkach fizycznych był przytom
nym strzelcem jedynej bramkj dla
swych barw. Niewątpliwym talentem
błysnął bramkarz drużyny kieleckiej
Ksel. On to przede wszystkim uchro-

swą drużynę od porażki broniąc
' ważnie i pewnie. Obrona na niezłym,
poziomie, likwidowała przytomnie
wiele niebezpiecznych sytuacyj pod
bramkowych W pomocy najlepszy
Arendarski.

Przebieg gry
Cracovia dość szybko opanowuje

boisko i atak jej zasilany przez do
skonale grającą pomoc raz po raz go-
sti pod bramką kielczan. Na polu kar-

nym przeciwnika słabnie jednak im
pet biało-czerwonych, którzy nie po-

Oerbij Shjslde

AKS—Ruch
Wolne termmy od rozgrywek mi

strzowskich wykorzystały dwa najpo
pularniejsze kluby śląskie do roze
spania spotkania towarzyskiego, któ
re zgromadziło na stadionie w Cho
rzowie ponad 4.000 widzów

potkanie zakończyło się zwycię-
wem AKS w stosunku 5:2 Począt-
owe minuty nie wskazywały na su-

ces Chorzowian — gTa prowadzona
'

a ospale, przy czym przewagę ra-

el miał Ruch, grający bardzo am-

atak\i W szczególriości zaś w linii

drużyny Ruchu opóźniał
r Unie Peterek, niemniej jednak w

to„°1:n.llcle następuje zdobycie pier-
torem ^ramki dla Ruchu, której au-

w. ,esł dobrze wypuszczony przezWodarza Suszczyk.
p..p? Ze^clu 2 boiska Suszczyka,
sie W dziesiątkę j w tym cza-

Ylei z rzutu karnego zdobywa
wyrównującą bramkę W 36 minucie

glówk^Mąt^a drUgi PUnkt 2 PiRkne'

Dełn>oPrZ^rwie aiKS rozgrywa się zu-

su z«nni6 pozwaiając dojść do gło-
ka rinJl010^' gości’ przy czYm Peter-

rainucie w łe.SZachbje Piec W t2
kę.wifi /tek zdobywa 3-cią bram-
łeiń noriw?- Kulig Przepięknym strza.

nia wynik do 4:1. Ostat-'■mka dla AKS pada również

trafią zaznaczyć cyfrowo dość silnej
przewagi. Strzały są bądź niecelne,
bądź stają się łupem doskonale uspo
sobionego Ksela. Broni on w pięknym
stylu pod koniec pierwszej połowy
trzy celne strzały Śwista i niebez
pieczną bombę Klęczki.

Sporadyczne kontrataki kielczan,
prowadzone prymitywnymi środkami,
likwiduje pewnie obrona gospodarzy.

Po zmianie pól,
’

w miarę postępu
czasu gra coraz więcej się wyrównu
je i kielczanie są chwilami bardzo
groźni.

W pierwszych minutach Cracovia
bombarduje bramkę Ksela, który bro
ni pięknie strzał Śwista a niebezpie
czny strzał Szeligi przechodzi tuż nad

poprzeczką. Kontrakcja kielczan o

mało nie przyńosi bramki i Rybicki

dwantiny na tingu
Mecz RKS Batory—Zryw przerwany

Zawody powyższe zakończyły się
zajściami, które wybuchły w czasie
walki Nowary ze

' Stasiakiem. Na

ring posypały się butelki, z których
jedna zraniła sędziego w głowę.

Przebieg tego burzliwego spotka
nia przedstawiał się następująco:

Waga musza: Bazarnik (B) zwycię
żył Przezdzinga (Z).

Waga kogucia: Górecki (B) w naj
ładniejszym spotkaniu dnia pokonał
Trystka (Z).

Waga piórkowa: Krawczyk (<B) wy
punktował pewnie Skupina (Z).

Waga lekka: Piszczak (B) przegrał
na punkty z Chrobawiem (Z).

W wadze półśredniej Rademacher
(B) chcący wykazać, iż ostatnia jego

Qac&aaóa zwycięża
Jtepi. cototiuczą 4:2 (0:0)

~ W dniu wczorajszym na boisku
Garbarni odbyły się zawody piłkar
skie pomiędzy drużyną RKS Garbarni
a reprezentacją robotniczych klubów
okręgu krakowskiego.

Mecz przyniósł zwycięstwo druży
nie Garbarni, która mimo osłabienia

swego składu brakiem przebywające
go w Szkocji Nowaka i kontuzjowane
go Tyranowskiego, wykazała większe
umiejętności przede wszystkim jeśli
chodzi o zgranie.

Drużyna RKS-ów złożona z graczy
Legii, Płoszowianki, Korony i Nadwi-

5:2 (2:1)
ze strzału Kuligą w 35 minucie gry.
Na 7 minut przed’ końcem zdobywa
Ruch ze strzału Suszczyka drugą a

zarazem ostatnią bramkę.
Sędziował ob. Gruszka.

Tioczyński i Spychała
wracają do Polski
W letniskowej miejscowości an

gielskiej Nedton odbyły się zawędy
tenisowe, w których brali udział za
wodnicy polscy przebywający w An
glii, z Tłoczyńskim i Spychałą na

czele
W meczu propagandowym Tłoczyń-

ski pokonał Spychałę 6:2, 6:3.
Zawodom przypatrywała się duża

rzesza przebywających w Nedton
Polaków. Zarówno Tłoczyński jak i
Spychała oświadczyli, że w najbliż
szym czasie wracają do kraju. Wraz
z nimi przybędą do' Polski obiecu
jący młodz: Sławek i Mikołajczyk,
oraz leczący się leszcze po niedaw
nym złamaniu nogi brat Ignacego
Tłoczyńskiego, Ksawery.

Rychły powrót doskonałych tenisi
stów przyczyni się zapewne wybitnie
do podciągnięcia poziomu tej gry w

Polsce.

ratuje, wybierając piłkę spod nóg
Florczyka. Szeliga nie ma szczęścia i
raz strzał jego mija cel o centimetry
a następny grzęźnie w rękach Ksela.
Po przeciwnej stronie ostry strzał

Florczyka broni Rybicki, a Gędłek
dwukrotnie ratuje w niebezpiecznych
sytuacjach. Dopiero w 30 minucie po •

doskonałym wystawieniu piłki przez
Szeligę dochodzi do niej Świst szyb
szy o ułamek sekundy od bramkarza
i strzela nieuchronnie.

Kielczanie coraz częściej dochodzą
do głosu i w pewnym momencie Flor
czyk wychodząc z pozycji spalonej—
ucieka i z bliskiej odległości strzela
obok interweniującego Rybickiego.

Mimo wysiłków obu drużyn końco
we minuty nie przynoszą już zmiany
wyniku? A. G.

porażka z Adamskim była jedynie
przypadkiem, rozgromił Kusza, który
już w pierwszej rundzie idzie na de
ski, po upływie zaś drugiej zostaje
poddany przeć, kierownictwo klubu.

Waga średnia: .Nowara (B) Stasiak
(Z). W spotkaniu tym jak wspomnie
liśmy doszło do zajść, które w kon
sekwencji doprowadziły do przerwa
nia meczu. Watka toczyła się przy
zupełnej przewadze Nowary, przy
czyni w trzeciej rundzie Stasiak był
blisko k. o.

Za zwrócenie przez sędziego uwa
gi Stasiakowi na ciągłe trzymanie
Nowary, posypały się na ring butel
ki, z których jedna zraniła sędziego
w głowę.

ślanu zareprestentowaia srę zupełnie
dobrze.

Pojedynczo wzięci zawodnicy
przedstawiali duże wartości, szwanko
wała natomiast wybitnie gra zespoło
wa, co jest zresztą zupełnie zrozumia
łe, gdyż w tej konfiguracji zawodnicy
ci grali z sobą po raz pierwszy.

Do zawodów drużyny wystąpiły w

następujących składach.
RKS Garbarnia: Jakubik, Skrzyński,

Gruca, Lasiewicz, Zięba, Śmigiel, Śli
wa, Skóra, Parpan, Rakoczy, Ignaczak.

Reprezentacja RKS-u: Jurowicz (Ko
rona), Syrek (Korona), Lipski (Płaszo-
wianka), Cygan (Korona), Michałek

(Legia), Król (Płaszowianka), Stępnio
wski (RKS Świt, Nowy Sącz), Króliko
wski (Legia), Kozik (Płaszowianka),
Wolfinger (Nadwiślan), Zwierowski
(Legia).

Zawody stały na całkiem niezłym
poziomie a przede wszystkim, co spe
cjalnie zasługuje na podkreślenie,
prowadzone były w wybitnie dżentel
meńskiej atmosferze tak, że prowa
dzący je sędzia niewiele miał oka
zji do interwencji. W pierwszej poło
wie początkowo przeważa wyraźnie
Garbarnia, której dobrze dysponowa
ny w tym dniu atak raz po raz prze
dostawał się łatwo przez formacje
defensywne pod bramkę gości stwa
rzając groźne sytuacje. Na przeszko
dzie w cyfrowym uwidocznieniu
przewagi Garbarni w tym okresie
stanął doskonale broniący bramkarz
zespołu RKS-u Jurowicz. Po tym kil-

kunastominutowym okresie przewagi
Garbarni, gra wyrównuje się — do
głosu zaczynają dochodzić goście
inicjując częste ataki prawą stroną
Akcjom tym jednak brak jest zdecy
dowanego wykończenia, bowiem
miękko grający atak nie może zdo
być się w decydującym momencie
na skuteczny strzał. Te zaś, które
dochodzą do bramki, są z łatwością
likwidowane przez Jakubika.

Jedną taką prawie stuprocentową
okazję do zdobycia bramki marnuje
Kozik „urywając się" na parę me
trów przed Jakubikiem. Liczne kontr
ataki Garbami również nie przyno
szą rezultatu cyfrowego tak, że pier-

Warta-Polonia 2:1 (21)
W diniu wczorajszym rozegrane zostały w Poznaniu zawo

dy pomiędzy drużyną poznańskiej Warty a zespołem war
szawskiej Polonii. Z zawodów tych zwycięsko wyszła Warta,,

zdobywając 2 punkty.
Gra stała na dobrym poziomie, ze względu jednak na wa

gę spotkania prowadzona była nerwowo. Bramki dla zwycięz
ców zdobyli Gendera ł Czapczyk, dla zespołu warszawskiego

T7.

Sędziował ob. Schneider. Widzów 10.000 .

Turniej żrójek
W dniu wczorajszym rozpoczął się

na sali YMCA w Krakowie turniej ,

trójek męskich i żeńskich organizo
wany przez T.S Wisła.

Na starcie stanęło ponad 20 zespo
łów, 'reprezentujących prócz najlep
szych drużyn krakowskich również
kluby zamiejscowe z Tarnowa i An
drychowa.

Poziom gier nie był specjalnie wy
soki co złożyć należy na karb rozpo
czynającego się dopiero sezonu i w

związku z tym braku odpowiedniego
treningu.

Najlepiej stosunkowo wypadła Wi
sła posiadająca dobre drużyny żeń
skie jak i męskie,, rekordową obsadę
zgłosił AZS, wystawiając po kilka

trójek w obu konkurencjach, pozo
stałe zaś kluby nie wykazały ani spe
cjalnego poziomu sportowego ani też
nie zaimponowały ilością zgłoszonych
zawodników.

Nie wesoło przedstawia się sprawa
młodych. Jeśli jeszcze chodzi o kon
kurencje męskie to widzieliśmy nieco

więcej nowych twarzy, w trójkach
natomiast żeńskich poza trójką Cra-
covii Borowska, Byszewska, Starzeń-
ska i młodym zespołem fabryki Su-

wssa połowa upływa bezbramkowo.
Po pauzie pierwsze minuty należą

do gości, którzy przeprowadzają kil
ka pięknych ataków, wkrótce jednak
do głosu dochodzi, ponownie Gar
barnia a jedno z dobrze przeprowa
dzonych zagrań przynosi w rezulta
cie pierwszą bramkę zdobytą ostrym
strzałem w lewy róg przez Parpana.
Goście niespeszeni bynajmniej utra
tą bramki atakują zawzięcie, w jed
nej z takich sytuacji piłka odbija się
kilkakrotnie o las nóg przed bram
ką, Jakubik robinzonuje, niestety nie
może się naleźć nikt, kto by wska
zał jej drogę do siatki. Piłka momen
talnie przenosi się na drugą połoWę
i po pięknej kombinacji Parpan uzy
skuje drugą bramkę dla Garbarni.

Przewaga Garbarni zaznacza się co
raz wyraźniej, w drużynie zaś gości
daje się odczuć coraz wyraźniej zmę
czenie.

Jeden z niespodziewanych ataków
drużyny RKS-ów przynosi groźne za
mieszanie podbramkowe, kilku za
wodników strzela kolejno, Jakubik
paruje — jednak nadbiegający Kró
likowski z kilku metrów strzela nie
uchronnie.

W dwie minuty potem podobny ą-
tak przynosi drugą bramkę i wyrów
nanie ze strzału Wolfingera.

To było jednak wszystko na co stać

było gości. Garbarnia opanowywuje
boisko, jej atak zaczyna dłuższymi
okresami bawić pod bramką przeci
wnika. W jednej z takich akcyj Igna
czak przejmuje „centrę" obrońcy go
ści i pewnie strzela, zdobywając po
nownie prowadzenie dla swych barw.

W kilka minut przed końcem Skó
ra zdobywa czwartą bramkę ustala
jąc ostatecznie wynik spotkania. Za
wody jak już wspomnieliśmy stały
na całkiem dobrym poziomie. Z ze
społu gospodarzy najlepiej wypadli
Gruca w obronie oraz Parpan i Igna
czak w ataku W drużynie reprezen
tacji wyróżnili się Syrek w obronie
oraz Królikowski i Wolfinger w ata
ku.

Sędziował obiektywnie ob. Zdy.
balski.

chard reszta zawodniczek to przeważ
nie weteranki licznych sal i boisk.

Sprawa juniorów’ jest zagadnieniem
kapitalnym, jeśli chodzi o rozwój pił
ki ręcznej. W ciągu bieżącego sezonu

projektowane są międzymiastowe za
wody juniorów. Ciekawe kto repre
zentować będzie w tych spotkaniach
Kraków, jeżeli -większość grających
obecnie w piłkę siatkową zawodni
czek liczy ok. 30-tki.

Wyniki spotkań wczorajszych bę
dące jedynie częścią wstępną całości

rozgrywek przedstawiają się następu
jąco;
TRÓJKI PAN

AZS I (Jacynianka, Cepurska M.,
Niewiarowska) — AZS II (Mamińska,
Pudłówna, Cepurska) 6:15, 15:11.

Spotkanie dwu silnych zespołów
akademiczek przyniosło zwycięstwo
zespołowi AZS-u II, który zapewnił
sobie wygraną w pierwszym secie.

(Najlepiej . zagrały Mamińska i Pu
dłówna. W AZS-ie I Jacynianka.

Olsza I (Popłatkówna, Grabowska,
Senisonówna) — Wisła I (Woźnicz-
kowa, Jelonkówna, Tomasikówna)
3:15, 4:15.

Łatwe zwycięstwo najlepszej trójki
Wisły nad zespołem kolejowym.

Beskid I Andrychów (Chrapkiewicz,
Pietraszkówna, Wyrabianka) — Cra-
covia I (Borowska, Starzyńska, By
szewska) 15:17, 15:7.

Młoda doskonałe się zapowiadają
ca trójka Cracovii uległa bardziej ru
tynowanemu zespołowi andrychowia-
nek.

Tarnovia I (Górska, Augustyn, Ma
lińska) — Cracovia II (Wędrychow-
ska, Podborska, Szostakowa) 15:4,
14:16.

Drużyna Tarnovii odniosła zasłużo
ne zwycięstwo nad trójką biało-czer
wonych, która wystąpiła do tych za
wodów zupełnie bez treningu.
ĆWIERĆFINAŁY

AZS II — Wisła I 4:15, 5:15. Łatwe
zwycięstwo Wisły nad ambitnie gra
jącymi akademiczkami, wśród których
najlepiej wypadła Mamińska. W dru
żynie czerwonych wyróżniła się To
masikówna.

Wisła II — Tarnovia I 15:8, 13:15.
Ambitnie grająca II drużyna W:sły
zwyciężyła zespół tarnowski dzięki
przewadze punktów w pierwszym se
cie.

Beskid I „Suchard" 15:0, 15:0.
Zawodniczki Sucharda reprezentują
stosunkowo jeszcze bardzo niski po
ziom, niemniej jednak młodość i chęć
do gry rokuje im niezłe nadzieje na

przyssłość.
TRÓJKI PANÓW

W trójkach męskich rozegrano na
stępujące spotkania:

AZS II (Nagórski, Paszkowski, Ży-
czyński) — Krowodrza II (Spytkow-
ski, Niedzielski, Rolle) 15:8. 15:6. A-
kademicy górowali wyraźnie nad ze
społem Krowodrzy i wygrali gładko
w 2 setach.

„Suchard" (Rozmus, Rybicki, Bo
rek) — AZS II (Nagórski, Paszkow
ski, Życzyński) 7:15, 6:15. Słaba dru
żyna „Sucharda", w której m. in.

grał bramkarz Cracovii Rybicki siu
siała ulec bardziej rutynowanemu ze
społowi akademików, wśród których
najlepiej zagrał Paszkowski.

Społem li (Niedolistek I, Niedoli-
stfek II, Ginter) — Olsza (Grabowski,
Schinol, Stankiewicz), 15:12, 9:15.

Wisła II (Janicki, Karton, Baster) —

AZS III (Groyecki, Monikowski, Ko
morowski) 15:12, 10:15.

Społem I (Rogowski, Mazanek,
Suatkowski) Społem III (Kijewski,
Domacała, Piotrowski) 15:4, 17:15.

AZS I '”izia, Stobiecki Kozdrój)—
Cracovia II (Dabrowiecki Kokowski,
Weber) 15:10,15:3. W obu setach aka
demicy mieli przewagę nad młodą
drużyną Cracovii.

Dalszy ciąg turnieju w najbliższą
sobotę na sali YMCA.
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Referendum” Czytelników „Eclut”

wybrało najlepszych sportowców Krakowa
SKONECK! PRYMUSEM

Puzio, Kupczak, VereyF Gracz, Bajorek, Mitaisowa,
Róiankowski, Óamdcmiczówna i Artur iworzą

pierwszą dziesiątkę

Oficjalny wynik pierwszego kon
kursu „Echa Krakowa", w jego czę
ści pierwszej, t. j . ustalenie najlep
szych sportowców Krakowa podaje-
my, zgodnie z zapowiedzią, w dniu
dzisiejszym. Konkurs ten spotkał się,
mimo b, trudnego do Odpowiedzi py-.
tania z wielkim zainteresowaniem
Czytelników, czego dowodzi ponad
600 nadesłanych kuponów. Z naszej
zaś strony wynik pozwoli niespodzie
wanie, wyciągnąć wiele bardzo
kawych wniosków, gdyż udało
się niejako zapoznać z opinią
bliczną.

Analizując w nast. numerach
nik konkursu będziemy mogli z łat
wością obliczyć, którym to klubom
przypadła pośrednio poprzez nazwis
ka ich zawodników największa ilość
punktów) i już teraz wiadomym jest,,
że

cie-
nam

pu-

wy-

Cracovia

zdobyła olbrzymią przewagę. Posta
ramy się również obliczyć, który
sport cieszy się największą popular
nością wśród krakowian, w każdym
razie jesteśmy świadkami nadzwy
czajnego wzrostu zainteresowania
lekką atletyką.

Dla Czytelników, którzy nie mieli
w swych rękach numerów „Echa",
podających warunki konkursu, pow
tarzamy, iż za zamieszczenie danego
zawodnika na 1 miejscu, otrzymywał
on 10 pkt, za drugie miejsce 9 itd.
aż do 10 miejsca o wartości 1 pkt.

Kto wygra konkurs spośród osób,
które nadesłały kupony, to kwestia
dalszych żmudnych obliczeń, albo
wiem trzeba przeglądnąć raz jeszcze
wszystkie nadesłane wyniki i obli
czyć kto podał najbardziej zbliżoną
dziesiątkę sportowców*Krakowa do
tej, jaką ustalił ogół konkursowi-
czów. Przypominamy również, iż za

podanie nazwiska sportowca na tym
miejscu, które przypadło mu wg. po
niższego zestawienia, uczestnik kon
kursu otrzymuje tyle punktów, ile
przypada na dane miejsce. Każda po
myłka kosztuje tyle punktów in mi
nus, ile wynosi różnica w podanych
miejscach, a jeśli podano zawodnika,
który nie wszedł do pierwszej dzie
siątki, to otrzymuje się za ten „nie
celny typ" oczywiście zero punktów.

Jest niemal całkowicie pewnym,
p.ierw-
kolej-

znajdą
pierw-
za pa-
dowie-

Jest niemal całkowicie p-
że nikt nie odgadł wszystkich
szych dziesięciu w należytej
ności, a kto wie nawet, czy
się kupony zawierające całą
sza dziesiątkę. Tak czy owak,
rę ’dni szczęśliwi zwycięzcy
dzą się ze szpalt, naszego pisma, kto
zainkasuje wysokie nagrody pienięż
ne ofiarowane przez redakcję „Echa",
kto będzie zajadać słodycze Zjedno
czenia Przem, Cukierń., Plschinge-
ra, stanie się prenumeratorem (grati
sowym) „Żołnierza Polskiego" i t. d.,
it.d,

Dla orient - Czytelników podaje-
my poniżej obok nazwisk najlepszych
sportowców Krakowa ilość punktów,
któją złożyli na swych ulubieńców
uczestnicy konkursu, a ponadto ro
dzaj sportu i klub, w. którego bar
wach występowali w minionym sezo
nie. Jeśli dany zawodnik wystąpił
w międzyczasie ze swego klubu
przynależność klubowa podana jest
w nawiasie. Prosimy o wybaczenie,
jeśliby w całej tej liście znalazła się
jakaś pomyłka co do wzmiankowa
nych szczegółów i o nadesłanie spro
stowania, które by pomogło nam „zma
zać błąd". Sądzimy, że trudność spo
rządzenia podobnego zestawienia spo
tka się z wyrozumiałością Czytelni
ków z jednej, a z uznaniem z dru
giej strony,

A teraz przedstawiamy elitę sportu
krakowskiego, w ustalonej przez Was

samych Czytelnicy — kolejności:

1. Slconecki Władysław, (tenisista,
Cracoyia) — - 3067 pkt.

2. Puzio Włodzimierz, lekkoatleta,
Cracovia — 2932 pkt.

3.
pkt.

4.
2350

Kupczak, kolarz, Legia — 2462

Verey Roger, wioślarz, AZS —-

pkt.
5. Gracz, piłkarz, Wisła — 1905 pkt.
6. Bajorek, zapaśnik, Legia — 1898
7. Milanowa Aniela, lekkoatletka,

Legia — 1698 pkt.
8. Różankowski I, piikarz, Craco

yia — 1468 pkt.
9. Dawidowiczówna, pływaczka,

Cracovia — 1152 pkts
10. Artur (Woźniak), piłkarz, Wi

sła — 958 pkt.
11. Skawina,

633 pkt.
12. Gabrych,

— 575 pkt.
13. Kowalski

wak, sżczypiornista, koszykarz (Cra-
covia) — 572 pkt.

14. Jabłoński I, piłkarz, Cracoyia
— 564 pkt.

15. Flanek, piłkarz, Wisła —

pkt.
16. Ursoń, hokeista, Cracoyia

524 pkt.
17. Kot, pływak, Cracoyia —

pkt.
18. Cieślewiczówna, lekkoatletka,

HKS — 460 pkt.
19. Parpan, piłkarz, Cracoyia —

397 pk*t.
20. Piaskowy, lekkoatleta, Cracoyia

— 386 pkt.
21. Dr Stok, koszykarz, Wisła —:

352 pkt.
22. Nowak, piłkarz, Garbarnia —

337 pkt.

lekkoatleta, AZS

kolarz, K. K. C. i M.

(Roch), hokeista, pły-

557

519

23. Haspel, lekkoatleta, AZS —

316 pkt.
24. Jurowicz, bramkarz, Wisła —

283 pkt.
25. Ariet, koszykarz i pingpongista

Wisła — 269 pkt.
26. Rybicki, bramkarz, Cracovia —

255 pkt.
27. Morończyk, tyczkarz, AZS —

235 pkt.
28. Perczykówna, lekkoatletka, S.o-

kół — 222 pkt.
29. i 30 . Bobula i Legutkówna, pił

karz (Cracovia) oraz lekkoatle
tka (Wisła) — po 200 pkt.

31. Filipek, sprinter H. K . S. —

194 pkt.
32. Marchewczyk, hokeista, Craco

yia — 188 pkt.
33. Stachowiczówna, dyskobolka,

Legia — 185 pkt.
34. i 35. Nigryn i Szeraucówna, za-

tenisistkapaśnik (Legia) oraz

(Cracoyia) — po 180 pkt.
36. Olejniszyn, tenisista,

— 174 pkt.
37. Filek, obrońca piłk.,

166 pkt.
38. Cholewa, napastnik piłk. Wisła

— 162 pkt.
39. Resich, koszykarz, Cracovia —

150 pkt.
40. Zawadzki, szermierz, Cracovia-

Sokół — 139 pkt.
41. Mamczarczyk, pingpongista

(Krakus) — 124 pkt.
42. Gibas, zapaśnik, Legia — 121

pkt.
43. .Maciejko, hokeista, bramkarz,

Cracovia — 119 pkt.
44. Gędłek, obrońca, piłkarz, -Cra-

covia — 111 pkt.
45. i 46. Radoń i Wnęk, zapaśnik,

Legia, oraz bokser, Groble — po
108 pkt,

47. Kasprzycki, hokeista, Cracowia
— 96 pkt.

48. Serafini, lekkoatleta skoczek,
H.K.S. — 95 pkt.

49. Zięba, pingpongista, Cracovia
— 89 pkt.

Wzór sportowca
Będąc ostatnio w Katowicach,

spotykamy tam znanego boksera,
wicemistrza Europy i wielokrotnego
mistrza Polski w wadze półcięż
kiej Franciszka Szymurę. Prosimy
go o wywiad, lecz początkowo spo
tykamy się z odmową, gdyż po
siada on prócz wielu dodatnich wa
lorów i tę zaletę... iż jest nader

skromnym i nie chce mówić o so
bie. Dopiero po długich apelacjach,
udaje się nam wybłagać u znako
mitego sportowca, parę słów wy
wiadu,

Już od najmłodszych lat sport był
jedną z- jego namiętności. Mając lat
9 grał w piłkę nożną i ćwiczył na

Przyborach w „Sokole". Nieco póź
niej będąc ślusarzem samochodo
wym, nie zaniechał sportów, gra
jąc nade wszystko w siatkę i kosz.
Interesowała go również lekkoatle
tyka, która przy solidnym trybie
Życia, przyczyniła się do nabrania

przez niego kondycji i wywołania za
interesowania boksem,

W 1932 roku (mając lat 19) roz
począł trening, pod opieką Stefa
na G!o®ą, a później Majclfrzyckie-
go, Wreszcie trenując pod czuj
nym okiem olimpijskiego trenera
Feliksa śtamma, bierze udział' w

pierwszych w swym życiu zawodach
bokserskich, stając do I, kroku
bokserskiego i dochodzi do finału
walcząc z Józefem Karpińskim (Ju-
kartem), znanym później zawodni
kiem Warty.

Pierwsze mistrzostwo Polski w wa
dze półciężkiej .zdobył w roku 1935,
a obecnie jest 5-ciokrotnym mi
strzem Polski; 2-ukrotnym wicemi
strzem Syropy. Jako reprezentant
państwowy, wkładał aż 21 razy ko
szulkę z białym orłem. Uprawia on

Piłka nożna na Śląsku
O mistrzostwo klasy A.
Grupa I:

Naprzód (Lipiny)—-Lechia (Mysło
wice) 3:2.

Kop. Kleofas—Kresy (Chorzów)
2:1.

Walcownia (Dziedzice)—Wyzwole
nie (Michałkowice) 2:1.

Grupa II:

Siemianowjczanka—Łagiewniki 2:0.
Śląsk (Tarnowskie Góry)—Baildon

2:7.
Polonia (Piekary)—Si ąek (Święto

chłowice) 3:1.

Zablocie—Zgoda (Bielszowice) 1:0.
Grupa III:

(Żywiec)

(Rybułto-

1:2.

(Chropa-

Kop. Rymer—Koszarawa
2:2.

Huta „Pokój"-—Naprzód
wy) 3:1.

Kostuęhna—RKS Batory
ZZK (Katowice)—Gzami

czów) 3:0.
Milicyjny (Katowice)—Slavia (Ru

da) 2:1. ’

Mistrzostwa kL A Zagłębia
RCKS (Czeladź)—RKS Sarmacja

1:0.
RKS
RKS
RKS
RKS

Płomień—RKU Sosnowiec 1:4.
Będzin—RKS Zagłębie 4:2.
Czarni—RKS Niwka 1:4,
Cyklon—RKS Grodziec 2:2.

Cracovia

Wisła

50. Legutko piłkarz, Wisła — 80

pkt.
51. Nowicki, bokser, Groble — 72

P.kt.
52. Klamerus, narciarz, Związko

wiec —■70 pkt.
53. Feryniec, średniodystansowiec,

Cracovia — 67 pkt.
54. Giergiel, prawoskrzy„Iowy Wi

sła — 66 pkt.
55. Badoń, kolarz, Legia — 65 pkt.
56. Dobosz, pingpongista, Craęovia

— 64 pkt,
57. Korosadowicz, lekkoatleta —

chód, Wisła — 62 pkt.-
58. Słowik, lekkatleta, miotacz, Cra-

covia •— 58 pkt.
59. Kopi, koszykarz, Cracovia —-

56 pkt.
60. Kaczmarczyk — 50 pkt.
61. Juszczyk, bokser, Wisła — 48

pkt.
62. 63, 64. Cisowski, napastnik,

Wisła; Michalik, hokeista, Cracoviai
Piszczek, bokser, Groble — po 45

pkt.
65. Papiński, koszykarz, Wisła —■

44 pkt.
66. Ignaczak, lewoskrzydłowy, Gar

barnia — 37 pkt.
67. Senkowski, lekkoatleta, Craco-

via — 32 pkt.
68. Żbik, bokser, Wisła — 31 pkt.
69. Szelest, waterpolista, Cracoyia

— 30 pkt.
70. i 71. Lemiszko, hokeista, Craco

yia i Rosner,
29 pkt.

72. Horaln,
Krakus — 28

73, 74. i 75.
kus; Rakoczy,
Wandor, kolarz, Legia — po 27 pkt.

. 76, 77, j 78. dr Czyżowski, szer
mierz (Sokół), Jastrzębski, długodys
tansowiec i Pietruszczak, waterpoli-
sta, Cracoyia po 26 pkt.

79. i 80 . Ziętkiewicz, bokser, Wisła
i- Żołądź średniodystansowiec, Wisła
— po 25 pkt.

81. Garzyńska, lekkoatletka, Craco
yia — 24 pkt.

zapaśnik, Legia — po
i
bilardzista i tenisista,

pkt.
Kołcz I, tenisista, Kra-
napastnik, Garbarnia i

82. i 83 . Tylek, pomocnik. Garbar
nia i Grochot, pingpongista, Craco-
via—po23pkt.
■84. Wapiennik, pomocnik, Wisła —

20 pkt.
85. Wawrzkiewicz, lekkoatleta, Cra-

covia — 19 pkt.
86. Herbst, tenisista, Cracovia —

17 pkt
87. i 88 . Dezsó, wioślarz, AZS (

Rusek, zapaśnik, Legia — po 16 pkt.
89. i 90 . Jabłoński II, pomocnik,

Cracoyia i Kubik, piłkarz, Wisła —

po 15 pkt.
91. i 92. Ganobis, koszykarz (Wi

sła) i Strouhal, tenisista, Krakus —

po 13 pkt.
93. ■94. Antosiewicz 1 Dunikowski,

koszykarze, Cracoyia — po 12 pkt.
95. Pawlik, koszykarz, Cracovia —

11 pkt.
96. i 97. Paszkowski, koszykarz,

Cracovia i pingpongista, Krakus, o-

raz Wołkowski, hokeista, Cracoyia
— po 10 pkt.

98. i 99 . Kross i Kołczowa, tenisiś
ci, Krakus —- po 9 pkt.

100, 101, 102. i 103. Kuhn, Craco
yia, „Kogutek" (?), Łukiewicz i O-
chalski Cracoyia •— po 8 pkt.

104, 105. i 106. Giza, kolarz, Mitan,
zapaśnik, Legia i Ditkowska-Leńska,
lekkoatletka Wisła — po 7 pkt.

107. i 108. Pachla, koszykarz, Cra
coyia i Tomczak — po 6 pkt.

109. i 110. Mleko, chód, Cracoviai
Skóra, piłkarz, Garbarnia :— po 7

pkt.
111. i 112. Grubentbal, wa-terpolista

Cracoyia i Wacek, koszykarz, Cra
coyia — po 4 pkt.

113, i 114, Dąbrowiecki, kolarz i

Gajewski, tenisista, Cracovia — po
3 pkt.

a 115. i ostatnie miejsce z jednym
jedynym punkcikiem zajmuje utalen
towany skrzydłowy Cracovii Kłecz
ka, który jak nie wątpimy poprawi
w przyszłym roku grubo swą lokatą
wśród elity sportowców Krakowa!

Fr. Szymura
ponadto inne gałęzie sportu, a nade

■wszystko koszykówkę (w bieżącym
roku reprezentował Polskę w mi
strzostwach Europy w Genewie).

Z najciekawszych walk wymienia:
z Musino (Włochy) pogromcą Primo
Carnero — 4 walki w tym 1 wy
grana i 3 przegrane, z Vogte.m
(Niemcy) remisowa walka w ramach
mistrzostw olimpijskich w Dortmun
dzie, z Woadockiem (Anglia) w ra
mach półfinału mistrzostw Europy w

Dublinie. Do swych zwycięskich
walk zalicza ponadto: z Szigetim
(Węgry), Jorgesem (Dania), Jonsso-
nem (Norwegia), oraz Petrem (Szwe
cja) znanym pod przezwiskiem
„Czarny Petr".

Wreszcie bieżący mistrz Polski w

wadze ciężkiej, mówi — wszystko
co umiem, zawdzięczam Feliksowi
Stammowi, który dopomógł mi w

osiągnięciu trudnych wyżyn karie
ry bokserskiej. Chciałbym zachęcić

jak najliczniejsze rzesze młodego po
kolenia do boksu, który jest spor
tem ostrym, prawdziwie męskim, wy
rabiającym tężyznę fizyczną, orien
tację, bystrość umysłu, hart ducha
oraz nieugięty stalowy charakter.
Boks jest dobytkiem dla mężczyzny,
który z. biegiem czasu staje się
zdrowym fizycznie i moralnie, oby
watelem Państwa — a w razie po
trzeby dobrym żołnierzem.

Równocześnie muszę dodać, że na

drodze mojego życia sportowego
spotkałem człowieka, który głęboko
patrząc w przyszłość sportu polskie
go, poświęcił mu. serce i duszę,
stając się jakoby moralnym ojcem
wielkiej rodziny bokserskiej.

Człowiek ten zawsze rozumiał po
trzeby zawodnika, a był nim nie
zmordowany przyjaciel sportu bo
kserskiego w Polsce, Tadeusz Ba
szczyński.

Jutro start Walasiewiczówny

„Partyzancki marsz"

W czasie ostatniego zlotu Jugo-
słowiańskiej Armii zastosowano po
raz pierwszy nową dyscyplinę w

dziale wychowania fizycznego tzn.

„partyzancki marsz".

„Partyzancki marsz” są to zawody
kombinowime chodzenia krokiem i

biegiem na trasie 45 kim, przy róż
nicy wysokości od 200 do 500 m. —

Zawodnicy przebywają przestrzeń
długości 30 kim biegiem, a 15 kim
krokiem.

Powyższa gałąź sportu jest w Ju
gosławii przyjęta przez szerokie

warstwy uczestników licznych wy
ścigów sportowych, a szczególnie
przez Armię.

*

Pierwszy raz zastosowano nową
dyscyplinę sportową podczas Zlotu
Jugosłowiańskiej Armii, jaki odbył
się w czerwcu i trwał do sierpnia
br. w Belgradzie. Z ma6y współza
wodników przybył pierwszy do me
ty 19-1 etui uczeń szkoły wojskowej
Markowie, który przeszedł wyzna
czoną trasę w ciągu 2 godzin, 47 mi
nut i 57 sekund.

Zawody lekkoatletyczne z udzia
łem fenomenalnej biegaczki, mistrzy
ni olimpijskiej Stanisławy Walasie-
wieczówny, organizowane przez T. S .

„Wisła" we wtorek 22- X. o godz- 15
na miejskim stadionie sportowym,
wzbudziły zrozumiałe zainteresowanie
w Krakowie oraz na prowincji.
Przedsprzedaż biletów w firmach:
Składnica „Sport"; . u-l . Sławkowska
14 j $. Voigt, ul. Floriańska 47, jest

już w toku. Walasiewiczówna wraz

ze swą towarzyszką zza oceanu, tre-

nerką i masażystką Eleonorą Kępiń
ską, oraz kierownikiem sekcji lekko
atletycznej W. K. S . „Legią" Warsza
wa, Stanisławem Modzelewskim (da
wnym doskonałym długodystansow
cem „Wisły") przybywa do Krakowa
z Katowic w poniedziałek 21. X. Po
wraca z nią także do Krakowa jej
najgroźniejsza krajowa rywalka w

biegach 60 mtr i 80 mtr z płotkami,
Aniela Milan z R. K. S- „Legia" Kra
ków,

Program wtorkowych zawodów o-

bejm-uje: bieg! na 60. 200 mtr i 80 mtr

z płotkami, skoki w dal i wzwyż,
pchnięcie kulą i rzut oszczepem oraz

konkurencje męskie: 100 mtr. 3 wzgl-
5kmiskokWdal.

Obok Walasjewiczówny, Mitan,
Moderówny, Hajduckiej i Kałużowej
wystąpią zawodniczki RKS „Legia"
(Helena Stachowicz xj inne). HKS

(Cieślewlęzówna, Bulżanka, Grudnie-
wiczówna. siostry Janiszewskie, Bjl-

dziukiewiczówna, Długoszowska), KS
„Cracovia‘‘ (Morozówna), TTG „So
kół" (Krupianka) i TS „Wisła'1 (Dit-
kowska, Wolańska, może i Legutkó-
wna, Stawecka, Serafinówna, Toma
szewska, „Mariańska', Knapczyków-
’®a i Ciesielska).

W konkurencjach męskich spodzie
wamy się zobaczyć m. in. Jastrzęb
skiego, Wawrzkiewicza, Dudka, Czap-
kiewicza z „Cracovii", Skawinę,
Słomskiego 1 Cegielskiego z A. Z. S .,

Seraiiniego, Wyjaśniała, Lutra, Kul-
landę i Niemczyka z H- K . S. oraz

Kartonu, Cetnarskiego, Kaczmarczyka,
Urbana, Mroza, Stawiarskiego, Hoj-
nika i „Lądeckiego" z „Wisły".

Wobec tego wszyscy we. wtorek
na miejski stadion sportowy!!!

SEKCJA LEKKOATLETYCZNA T. S,
„WISŁA” rozpoczyna zaprawę pod
kierunkiem fachowego instruktora w

poniedziałek 28-go października na

sali Gim. i Lic. I. im. Bartł. Nowo
dworskiego przy Placu Groble. Ćwi
czenia dla kobiet będą się odbywały
w poniedziałki i środy w godz, 16"
17, dla mężczyzn i chłopców w środy i

piątki godz. 18—19. Wpisy nowowstę-
pujących przyjmowane będą tam
że jako też w lokalu klubowym
ul. Retoryka 1, codziennie w godz-
19—20. '

Walia—Szkocja 3:1

Odbyte w sobotę zawody piłkar
skie pomiędzy reprezentacjami Szko
cji i Walii zakończyły się zwycię
stwem drużyny walijskiej 3:1.

Polak z Kanady
grać będzie w drużynie

czeskiej
, Prasa czeska podaje wiadomość, iż
wkrótce przybędzie do Czechosłowa
cji doskonały hokeista kanadyjski,
Polak z pochodzenia, Zaporowski i
zasili jedną z drużyn hokejowych

Pragi.

WALNY ZJAZD DELEGATÓW
III-GO KRAKOWSKIEGO OKRĘGU
POLSK. ZW. NARC. zwołany został

przez zarząd Okręgu na dzień 30-go
października br. i odbędzie się tej°
unią o godz. 17-tej w siedzibie OW
gu, ul. Retoryka 1 (lokal S. N . T. 5-
„Wisła" — z następującym porząd
kiem dziennym: <

ą) zatwierdzenie sprawozdań za rolt

ubiegły;
b) uchwalenie projektu preliminarz0

budżetowego;
c) uchwalenie programu pracy nS

nadchodzący sezon, a mianowicie W
dziedzinie: 1) programu sportowego'
2) turystyki narciarskiej, 3) propa
gandy narciarstwa;

d) wybór nowego zarządu Okrę<Jui
e) wolne wnioski i interpelacje.
Uprawnieni do uczestniczenia "

Walnym Zjeżdzie będą delegaci wszy
stkich zrzeszonych w P. Z. N. klub°
Okr. Krak., jeśli przedłożą pisę®®
pełnomocnictwa i uregulują żale?'
i bieżące wkładki na rzecz Okręg0, *
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SMUTNA PUŚCIZNA
OKUPACJI

polskie Towarzystwo Tatrzańskie
(założone w 1873 r.) będzie wkrótce
obchodzić jubileusz 75-lecia istnienia.
Jest to jedna z najstarszych orgaąi-
zacyj turystycznych na świecie. —

Okres wojny i okupacji nie tylko
przerwał jego działalność, lecz zni
szczył niemal całkowicie wieloletni
dorobek. Wprawdzie szczęśliwym tra
fem udało się ocalić m. in. niemal w

całości archiwum, bibliotekę i lokal
Zarządu Głównego w Krakowie, jed
nakowoż zniszczenia w terenie są ol
brzymie. Przez działania okupantów
niemieckich przeciw partyzantom,
Którzy używali schronisk górskich
PTT. jako baz swoich, jak również
przez działania bezpośrednie wojen
ne uległo zupełnemu zniszczeniu 7
bardzo cennych i ważnych schronisk,
a to na Hali Pysznej, i przy Pięciu
Stawach w Tatrach, óraz na Policy,
Starych Wierchach, Turbaczu, Pre-

hybie i Jaworzynie Krynickiej w Be
skidach. Dodajmy do tego zniszcze
nie schronisk narciarskich (całkowi
te) na Lubaniu i w dolinie Chocho
łowskiej, oraz poniemieckiego schro
niska na szczycie Babiej Góry, a o-

trzymamy obraz wyniszczenia baz tu
rystycznych na przestrzeni Beskidów
na wschód od Babiej Góry do Kry
nicy i w całych Tatrach Zachodnich.
Ponadto wszystkie schroniska uległy
większemu lub mniejszemu obrabo
waniu, specjalnie ciężko ucierpiała
Ziemia Żywiecka.
URUCHOMIONO JUŻ
18 SCHRONISK

Obecnie po półtora rocznej pracy
P. T. T . może poszczycić się napraw
dę doskonałymi rezultatami, mimo
braku zupełnie niemal pomocy z ze
wnątrz. ze strony władz opiekują
cych się turystyką. Łączne subwencje
i dotacje na cele odbudowy nie prze
kroczyły jeszcze kwoty 800.000 zł.

Narciarze Sekcji Zakopiańskiej ma
ją za sobą chlubną kartę w walce

Dokąd możemy jeździć na wypoczynek?
Prócz 37 uzdrowisk na terenie kra

ju, istnieje blisko 70 stacji klimatycz
nych, z czego 45 proc, przypada na

wybrzeże. Jakkolwiek w miejscowoś
ciach klimatycznych przoduje woj.
krakowskie (10 stacji), to jednak naj
większy ruch w sezonie wiosennym
i letnim koncentrował się w 6 ciu

miejscowościach klimatycznych Dol
nego Śląska (nie licząc 11 istnieją-

Manifestacyjny zjazd
Kół Młodzieżowych PCK

z Pomorza

(PAP) Z okazji 25-lecia pracy
organizacyjnej Polskiego Czerwo
nego Krzyża odbył się w Bydgo
szczy zjazd kół młodzieżowych
PCK ze wszystkich miast i ośrod
ków Pomorza. Po manifestacji na

Placu Kopernika nastąpiła defila
da młodzieży przed Grobem Nie
znanego Powstańca Wielkopol
skiego. Otwarto wystawę prac
kół młodzieżowych PCK. Na aka
demii uchwalono uświetnić ob
chód jubileuszu zbiórką składek
na odbudowę sierocińca dla dzie
ci po poległych w powstaniu war
szawskim.

Ha Slęsku badagemy nową Polskę
Port lotniczy w Gliwicach to gruz

15U!n,ą: Ponuro rysują się na tle nie-
a szkielety hangarów, walą się be-
TMbwe stropy, sypie gruz, rozpada

w,i °Pal°ne na miazgą części sa-

o otow dopełniają obrazu, dokona-

Przez naloty bombowe. Resztę
6arni ustóPujący Niemcy,

ysadzając w powietrze nawet maga.
z7nY l warsztaty.

mtówkj kręcą się ludzie na

U ,Prz7 jednym z sześciu zni-
lun,.?,? , llangarów. Słychać polską
-u } 1 w Ttmie uderzeń młotka
PiosAn°vVane słow'a Polskiej piosenki,
śpiewań prost.a' bezpretensjonalna,
wmzn?118 “iaahinalnie, milknie w pe-

'

moTTin m°mentde, a równocześnie o-

k efn betónowa płyta opada z hu
ra na ziemię.
racują przeważnie ludzie miejsco.

W 75-tą rocznicę założeni® Poł. Tow. Tatrzańskiego

Uruchomiono 18 schronisk. Do szcze
gólnych sukcesów zaliczyć trzeba od
budowę. szeregu obiektów na terenie
Bielsko-Żywieckim. Pracownicy Od
działów w Bielsku i w Żywcu doko
nali naprawdę cudów!

W ubiegłym sezonie letnim Oddział
w Zakopanem przeprowadził pracę
odnowienia znakowania najważniej
szych szlaków turystycznych na te
renie Tatr oraz umocnień (klamer,
łańcuchów) na Orlej Perci i szlakach
dojśctowych.

UDZIAŁ GRUPY OPERACYJNEJ
W POWSTANIU SŁOWACKIM

Nie zapomniano o kursach tater
nickich i narciarskich. Klub Wysoko
górski o świetnych tradycjach wy
praw egzotycznych w góry Afryki,
Ameryki i Azji, uwieńczonych naj
lepszymi sukcesami, ożył w pełni.
Kursy taternickie prowadzone w skał
kach podkrakowskich przygotowują
nowy narybek. Grupa krakowskich
wysokogórców zrzeszona pod żarto
bliwą nazwą w czasie okupacji „Po
kutników" prowadziła intensywną
pracę szkoleniową i wydawała wła
sne tajne czasopismo. Również j gru
pą warszawska poszczycić się może

olbrzymim sukcesem wydawania
przez cały czas wojny tajnego „Ta
ternika", jedynego od 40 lat polskie
go czasopisma wysokogórskiego. Gru
pa krakowska posiadała w Tatrach
pod koniec okupacji grupę operacyj
ną, która częściowo brała udział w

powstaniu słowackim, a po ustąpie
niu okupantów zabezpieczyła schro
niska tatrzańskie.

cych tam uzdrowisk!) oraz w 4-ech
Pomorza Zachodniego. Ziemię wscho
dnie są pod tym względem upośle
dzone, licząc wszystkiego 1 stację kli
matyczną.

❖

Zapewniona egzystencja
najbiedniejszej Mswści

(PAP). W Olsztynie zorganizowano
wojewódzki Komitet Pomocy Zimo
wej. Na terenie województwa olsz-

tyńskiego istnieje kilkanaście domów
i schronisk dla dzieci, starców i kalek,
Dalsze domy, schroniska i żłobki zo
staną uruchomione w ramach obecnej
akcji pomocy zimowej. Z kuchni lu
dowych korzystało dotychczas ok. 5

tys. najuboższej ludności, w najbliż
szym zaś czasie liczba konsumentów
w tych kuchniach przekroczy 7 tys.
osób. Ponieważ zgodnie z oświadcze
niem Centralnego Komitetu Pomocy
Zimowej inwestycje na sezon. 1946/47

są znacznie większe, niż w roku ubie
głym, należy się spodziewać, że naj
biedniejsza ludność województwa bę
dzie miała zapewnioną egzystencję w

najcięższej porze roku.

t-'

wi. Starsi i młodzi mówią po polsku,
dobierając z namysłem wyrazy i wy
mawiając polskie słowa jeszcze chro
powato i twardo. Są to Ślązacy, któ
rzy w twardej hitlerowskiej -szkole

zapomnieli częściowo ojczystej mowy,
ale dziś już corąz więcej znajdują
słów polskich i dziś już czują się Po
lakami z krwi i kości, tak, jak ich oj
cowie i praojcowie.

Wygrzebują teraz z pamięci zagu
bione słowa i wymawiając je powoli,
opowiadają o swej pr4cy i trudzie.

Podchodzi do pas majster, Mazuk,
który szczegółowo objaśnią pracę ja
ka się tu dokonuje. Jest to rozbiór
ka zniszczonego hangaru, który ma

być przewieziony do Bielska i tam na

nowo postawiony. Ministerstwo Ko
munikacji wychodzi z założenia, że

budując na gruzach, trzeba wykorzy-

z okupantem, zwłaszcza przy prze
prowadzaniu przez góry chroniących
się przed Niemcami, i ponieśli obfi
tą ofiarę krwi.

Przypomnijmy tu tylko nazwiska
Bronka Czecha, wychowanka S. N.
P. T. T. Zakopane, braci Marusarzy
j sióstr Marusarzówien.

NA WIOSNĘ 1947 R.
ODBUDUJEMY SCHRONISKO
PRZY PIĘCIU STAWACH

Warto zanotować, że P. T . T . przy
stępuje już do odbudowy spalonego
schroniska przy Pięciu Stawach.

Warunki terenowe nakazują wy
zyskanie śniegu dla transportu mate
riałów budowlanych i na wiosnę ro
ku przyszłego turyści .będą mogli ko
rzystać z niewielkiego, lecz wystar
czającego obiektu.

UWAGA NA ZIEMIE
ODZYSKANE

Jest rzeczą jasną, że poważną tro
skę P. T. T. stanowią Ziemie Zacho-

W strefie francuskiej ma zostać do
konany pewien eksperyment w zakre
sie reedukacji młodzieży Jiitlerówtskiej,
której została udowodniona działal
ność konspiracyjna lub akty sabota
żu przeciw francuskim władzom oku
pacyjnym.

Oficerowie francuskiego Zarządu
Wojskowego, którzy zajmują się tym
problemem są to przeważnie młodzi
ludzie, z których większość walczy
ła w „Maguis" i którzy sądzą, że

akty oporu przeciw Francuzom wska
zują vr wielu' wypadkach na uczci
wość moralną i naturalny instynkt o.

poru przeciw niesprawiedliwościom,
które młodzi Niemcy przypisują Fran
cuzom.

Po rozprawie będą ci młodzi. Niem
cy wysyłani do specjalnych centrów
reedukacji, kierowanych przez zespo
ły niemieckich ekspertów i psycho
logów o przekonaniach antyhitlerow
skich. W wypadku dobrego zachowa,
nia się będą oni wysyłani do pracy
Z niemieckimi antyfaszystami, żyjący-
jni w okolicy i korzystać będą za

znacznej swobody.
Ośrodki reedukacyjne wyposażone

będą w pracownie i biblioteki ze spe
cjalnie dobranymi książkami. Przśrwi-

Perlą odzyskanego Dolnego Śląska
są dla turystów Sudety, wśród nich
zaś najpiękniejszą partię stanowią
Karkonosze- Grzbietem tych gór ciąg
nie się polsko-czechosłowacka gra
nica, co jest z jednej strony dużą ą-

. trakcją turystyczną, z drugiej zaś .po
woduje pewne ograniczenia w samym
ruchu, i&tosownfe do instrukcji dla
Wojsk Ochrony Pogranicza, przeby-

stać te elementy, które nie uległy cał
kowitej zagładzie i mogą być jeszcze
zużytkowane, przez co zmniejszy się
koszta budowy nowych obiektów,

Robotników przy rozbiórce pracuje
37, w tym 17 kobiet. Fachowych sił,
niestety, brak dotkliwy, Zaledwie kil
ku starszych robotników budowla
nych, reszta to młodzi chłopcy bez
doświadczenia. Są też repatrianci ze

wschodu, którzy osiedliwszy się na

nowym terenie, wzięli się do nowej
pracy. Pracują dzielnie i-z ochotą, ale
brak wprawy utrudnia im ro-botę,

— Musimy się spieszyć, mówią kie
rownicy firmy —by przed zimą je
szcze wybudować nowy hangar w

Bielsku To co pozostawili za sobą u-

stępujacy Niemcy, przedstawia jeden
i ten sam widok — kompletną ruinę.
Ale na tych ruinach odbudowuje się
nowa Polska.

Nikt nam nie zarzuci, że nie umie
my pracować, a polska piosenka, śpie
wana przy pracy na niegdyś niemiec
kim lotnisku, to dowód, że era ger
mańska skończyła się na tych
miach bezpowrotnie,

. Z. G.

(„Dziennik Zach." )

zie-

dnie. Tam walczymy jednak ze spe
cjalnym; trudnościami, które wresz
cie, być może, zostaną przezwyciężo
ne, wobec uregulowania ustawowego
stosunków na tym terenie. Plany idą
w kierunku zabezpieczenia i urucho
mienia możliwie wielkiej liczby o-

biektów turystycznych.
Wznowiliśmy nasz kontakt z Mię

dzynarodową Unią Alpinistyczną w

Genewie. W roku bieżącym przy o-

kazji pobytu w Szwajcarii prezes
PTT. rektor W. Goetel zetknął się z

przedstawicielami tamtejszego świa
ta turystycznego j uzyskał cenne

przyrzeczenia pomocy, zwłaszcza w

ratownictwie górskim. W przyszłym
roku odbędzie się pierwszy po woj
nie kongres Unii Alpinistycznej w

Genewie.
Rat»wni#two, mimo że hojniej do

towane, niż inne działy pracy P. T. T.

znajduje się w niezwykle ciężkich
warunkach. Jfest rzeczą charaktery
styczną, że Pogotowia Ratunkowe
miejskie, pracujące w zupełnie nor
malnych i spokojnych warunkach
cieszą się większym poparciem i zro
zumieniem, niż ratownicy górscy,
którzy w najcięższych warunkach od
lat 40-tu, z narażeniem życia i zdro
wia oraz własnego majątku pracują
dla tych samych celów.

Rot.

1

dziane są również sporty. Rodzicom

będzie wolno odwiedzać swe dzieci

, raz w tygodniu, zaś w wypadku spe
cjalnie dobrego zachowania przewi
duje się udzielenie tygodnia „urlopu-1
na Boże Narodzenie. (ZAP)

f

1

Zagłębie wałbrzyskie jest praw
dziwą mozaiką, jeśli mowa o po
chodzeniu górników. Prócz z .daw
na tam osiadłych," którzy byli to
lerowani przez Niemców jako nie
zbędni fachowcy —- znajdujemy
na tym obszarze ludzi: ze Śląska
Górnego, z Zagłębia Dąbrowskie
go, z Jaworzna, wreszcie z dale
kiej Francji czy Belgii.

wome iv pasie 5 km od granicy wy
maga posiadania specjalnych przepu
stek, które wydają odpowiednie pla
cówki wojskowe.

Ten układ rzeczy paraliżuje w zna
cznym stopniu ruch turystyczny na

pograniczu, podczas gdy obywatele
czechosłowaccy mogą poruszać się na

swoim terenie bez najmniejszych o-

graniczeń. Ze względów propagando
wych, jak i gospodarczych, należało
by pójść w kierunku ułatwień dla po
bytu i krążenia turystów w przygra
nicznych pasach, a władze i organi
zacje turystyczna winny wystąpić z

odpowiednimi wnioskami w tej spra
wie.

W Karkonoszach uruchomiono kil
ka schronisk/ w zachodniej części z

punktem wyjściowym w Szklarskiej
Porębie czynne są schroniska pod
Łabskiim Szczytem oraz na Szrenicy.

I Po stronie wschodniej z punktem
I wyjściowym w Karpaczu i Bieruto

wicach również mąmy kilka schro-
| njsk (m, in. na Śnieżce).

NASZK SPSSAWY
RADIOFONIZACJA WSI. Zradiofo-

nizpfany został przy pomocy Związku
Samopomocy Chłopskiej w woj. kra
kowskim powiat Miechów, wśród gro
mad rozprowadzono 42 aparaty ra
diowe. od których rozprowadzono
szereg głośników po domach Obec
nie przystąpiono do radiolonizacji
powiatu Olkusz,

3 KURSY DLA. PRZODOWNIC
ZDROWIA zorganizował Związek Sa
mopomocy Chłopskiej (woj* krakow
skie). Kursy ukończyło 105 przodow
nic.

1661 statków wpłynęło w przecią
gu 9 miesięcy,

1.752.694 — tonaż
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GDYNIA POSIADA

dźwigów
taśmowce o zdolności przeła
dunkowej 300.000 t. miesięcz
nie

87.200 m’ powierzchni użytkowej
magazynów i

4.538 m długości użytkowanych
wybrzeży

GDAŃSK POSIADA

dźwigów
taśmowce (zdolność przeła
dunkowa 530.000 t. miesięcz
nie)

30.487 nf powierzchni użytkowej
magazynów

4,875 ni długości użytkowanych
wybrzeży.
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Odbudowa ciągle trwa! Ruch han
dlowy wzrasta z miesiąca na

miesiąc!

18 tys. sztuk cegieł
dziennie

produkuje cegielnia w Krubinle

W Krubinię (koło Ciechanowa) u-

ruchomiono cegielnię, jedną z naj
większych w Polsce i w Europie.'
Wybudowali ją Niemcy w r, 1943,
przeznaczając jej produkcję dla zni
szczonego nalotami Berlina. Cegielnia
produkuje 18 tys. sztuk gotowej ce
gły dziennie. Po uruchomieniu 2 pie-
tów tunelowych, wydajność jej o-

siągnie 25 milionów sztuk cegieł ro
cznie.

— wró-
na swo-

nie bra

Ci ostatni, zmuszeni przed laty
do emigracji za Chlebem
ciii teraz, aby pracować
jem. Bo teraz dla nikogo
knie chleba w Polsce.

Oto jeden z młodocianych przy
byszów, 18-lelni Kazimierz Har-

baciak, pracujący na „Mieszku",
jako młodszy górnik. Zapytany o

swe wrażenia, powiada:
—- Cieszę się, że jestem w Oj

czyźnie... —- Jest trochę zażeno
wany, bo mówienie po polsku
przychodzi mu z pewną trudno
ścią. Okazuje się, że Polski nie.
widział nigdy przedtem, znał tyl
ko z opowiadań rodziców. Ojciec
jego pracował w kopalniach al
zackich od kilkudziesięciu lat.
Harbaciak wrócił do Polski wraz

z rodzicami; i chociaż pracuje
ciężko w podziemiach, oświadcza,
że nigdy kraju nie opuści,

— Mam pracę, ładne mieszka-

żywności nam też nie brak...
oto parę cyfr, które nas peł-
zorientuią w obecnym ukła-

gospodarczym Zagłębia Wał-

Dominujące miejsce

•.nie,
A

niej
dzie

brzydkiego,
zajmuje w nim przemysł węglo
wy. Czynnych jest obecnie 7 ko
palń, liczba zatrudnionych wyno
si 26.205 pracowników.

Planowany wzrost produkcji
wyrazi się w 1947 roku 3.600.000
ton, w roku 1949 —- przeszło 4
milionami ton.

174 zbrodniarzy hitlerowskich
w więzieniu norymberskim
NORYMBERGA (PAR). Komendant

służby bezpieczeństwa w więzieniu
norymberskim oświadczył, że w wię
zieniu tym znajduje się obecnie 174
hitlerowskich zbrodniarzy wojennych
oprócz skazanych na kary więzienia
wyrokiem Międzynarodowego Trybu
nału Wojennego w dniu 1 październi
ka br,

Wśród tych 174 zbrodniarzy są
pułkownicy, generałowie! nawet mar
szałkowie armii niemieckiej. Mają oni
być sądzeni w toku następnych pro
cesów, które odbędą się wkrótce w

Norymberdze. Zdaniem kół poinfor
mowanych’ przede wszystkim, odbę
dzie się proces zbrodniczych lekarzy
wojskowych. Rozpocznie się on oko
ło 15 listopada.
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Scena z filmu „Zakazane prosenki“

Pierwsi drukarze-wydawcy
Nie wszystkim wiadomo, jak cięż

kie i dziwne życie miał Gutenberg.
Zaczęło się od dziewiętnastu lat, gdy
■eszcze zupełnie nie myślał o wynale
zieniu druku. Podczas wjazdu cesarza

Fryderyka III do Moguncji, rodzin
nego miasta Gutenberga, młody Gu
tenberg pokłócił się o miejsce w tłu-
mie witających. Powód był błahy, ale
sprzeczka przybrała takie rozmiary,
że w rezultacie Gutenberg musiał o-

puścić miasto. Rozpoczął więc życie
wędrowne, zwiedził Niemcy, Szwaj
carię, Holandię. W Harlem, w Holan
dii powziął po raz pierwszy myśl o

wynalezieniu sposobu układania ksią
żek w sposób łatwiejszy i prędszy,
niż za pomocą ręcznego pisania.

Powrócił do Niemiec, do Strassbur-
ga, gdzie rozpoczął pracę i próby. Mu
siał przestrzegać tajemnicy, żeby nikt
go nie ubiegł, ani . nie wykradł pomy
słu; udawał więc, że pracuje' tylko
nad fabrykacją wyrobów artystycz
nych, co zresztą spowodowało odda
lenie się od niego wielu znajomych
szlachciców, którzy uważali pracę rę
czną za coś hańbiącego. Gutenberg,
człowiek głęboko ludzki, potrafił za
chowywać się wśród robotników jak
prosty robotnik. Ale zaczęto szeptać,
że prócz normalnej pracy, zajmuje się
jeszcze i czymś innym, co ukrywał.
Powstały więc plotki, że Gutenberg
jest czarownikiem, a w owych cza
sach nie byl to zarzut błahy! Guten
berg musiał ukryć jeszcze bardziej
swą pracownię i miejsce, znalazł w

ruinach starego klasztoru. W koń u,

przy zachowaniu wielkich ostrożno
ści i zupełnej tajemnicy, udało mu

się doprowadzić swe prace do osta
tecznego wyniku. Miał czcionki dru
karskie, zbudował prasę, wydrukował
pierwszą książkę. Dotarł więc do ce
lu, ale nie mógł się cieszyć powodze
niem; brak zasobów pieniężnych uda
remniał dalszą pracę; w końcu więc
musiał wyznać swą tajemnicę. Odtąd,
aż do śmierci, zaczyna się dla niego
najcięższy okres. Rozmaici, wyzysku
jąc jego ciężką sytuację materialną,
próbowali zaprzeczyć mu praw wy
nalazcy. Umarł nieomal w.nędzy, po
wielkich przykrościach, a nawet pro
cesie.

Gutenberg rozumiał, że jego wyna
lazek nie ułatwi życia jemu samemu,
że będzie musiał pokonać wiele trud
ności i doświadczyć dużo złego, ale aż
do śmierci poświęcał się swemu ce
lowi.

Wszyscy pierwsi drukarze byli za
razem i wydawcami, wszyscy byli
ludźmi wykształconymi, ideowymi, po

stępowymi i odważnymi. Ich praca
wymagała przeciwstawiania się prze
sądom, a często i tradycjom, oczywi
ście z wielkim narażeniem się. Naj
bardziej zasłużeni, to: Francuzi, ojciec
i synowie Dolet. *

Piękne książki, których rzadkie
bezcenne egzemplarze są dziś w zbio
rach muzealnych, produkowała rodzi
na drukarzy Estienne, narażając się
na przykrości, bo w tamtych czasach
każde dzieło naukowe, czy filozoficz
ne przeciwstawiające się staremu po
rządkowi, bywało zwalczane. Z tych
powodów Robert Estienne był w koń
cu zmuszony uciec do Szwajcarii. I

tylko w ten sposób uniknął strasznego
losu innego drukarza-wydawcy, Ste
fana Doleta, prawdziwego męczenni
ka wiedzy.

Życie. Doleta to powieść. Jest ono

tak ciekawe i niezwykłe, że tym
bardziej nas zaskakuje i-wzrusza jego
śmierć. Był człowiekiem nieprzeciętnie
zdolnym j pracowitym; sekretarzem
ambasadora francuskiego w Wenecji,
poetą, naukowcem, prawnikiem, przy
jacielem książek i działaczem społecz
nym. Zawsze młody duchem, ognisty,
myślący o innych j bojowo odważny.
W Tuluzie ukazał się dekret zabra
niający uczniom jednoczenia się w

stowarzyszeniach. Dolet stanął w ob
ronie młodzieży i w publicznej mowie
ostro zwalczył dekret, w następstwie
czego został, aresztowany. Co prawda
więzienie nie trwało długo, ale zys
kał sobie dużo wrogów, i od tego cza
su stał się przedmiotem intryg. Jego
liczni przyjaciele, przeważnie wśród
młodzieży, albo wśród upośledzonych,
prócz sympatii, niewiele mogli mm

pomóc.
W końcu wrogom udało się spowo

dować jego wygnanie z miasta. Do
let przeniósł się z Tuluzy do Lyonu,
gdzie się całkowicie poświęcił pra-

Firma

HIERONIM SCHCNWALDER
KRAKÓW, ulica POTOCKIEGO 13 I/p. Tel. 563-20

poleca:
Ubrania, płaszcze, kurtki

HURTOWNIO TOWAR0UI KOLOniflLHYCH. CUKROUI, OUIOCOUI POŁUDNIOWYCH

MADOŃ JOZEF
KRAKÓW, WIELOPOLE 28. Tel. 505-79

poleca w pełnym wyborze po cenach fabrycznych

wyroby fabryk Suchard, Piasecki, Kryształ, Wedel, Helia, Rebizand

Leżański, — oraz proszki do pieczenia, olejki, budynie, wina
owocowe i mieszanki kawy „Enrilo" - Dzbanek

Prowincja za zaliczeniem Cenniki na żądanie W tatejscu dostawa towaru autem

ZAPOMNIANA MYSZKA
Slynna na cały świat myszka, Mi-

ckey Mouse poszła w zapomnienie,
choć przecież był czas, że jej filmy
królowały w Europie. Tylko USA na
dal faworyzuje swoją .ulubienicę i
chętnie ją ogląda.

Twórcą tej wielkiej ..gwiazdy'' jest
Walt Disney. Rozpoczął on swoją ka
rierę w 26 -roku życia, jako rysownik
w dziennikach. Początek jego prac
bynajmniej nie zapowiadał się pomy
ślnie. Miał w kieszeni zaledwie 27
dolarów, gdy przyjechał do Holly
wood, spróbować szczęścia z nowymi
swymi pomysłami filmowymi. Z cięż
kiej sytuacji finansowej wybawił go
brat, pożyczając mu kilkaset dolarów
na wyprodukowanie filmu rysunko
wego. Walt Disney rozpoczął start.
Pierwsza jego produkcja nie otwo
rzyła mu jednak wrót Hollywoodu.
Disney musiał jeszcze długo i ciężko
pracować, zanim wydał pierwszą se
rię prawdziwie artystycznych „Mickey
Mouse" i „Silly Symphonies", które
dały mu powodzenie i fortunę.
Szczęście uśmiechało się do liliego.
Do Londynu wysłał już swego przed
stawiciela aby w sławnym na cały
świat budynku.„Film Hous" otworzyć
swe biura. W Hollywood stworzył
osobne studio, zatrudniając w nim
150 artystów, głównie grafików, mu-

Jłece artystów fiifauMjuycfi
Wsdle powszechnej opinii fachow

ców, spośród wszystkich aktorów i
aktorek filmowych Ameryki, naj
brzydsze ręce posiada aktor uznany
w swoim czasie za najpiękniejszego
mężczyznę, John Barrymore. Ten
znakomity i sławny niegdyś artysta
był właścicielem najbrzydszych rąk.
Chętnie występował w rękawiczkach,
a-by nie pokazać palców grubych,
zwężających się stożkowato przy

cy drukarsko-wydawniczej. Całym ża
rem swej gorącej natury kochał dzie
ła nauki i arcydzieła literackie, ale
z takimże samym żarem nie cierpiał

grafomanii. W pracy kierował się za
wsze czystym umiłowaniem prawdy,
nigdy interesem. Zyskał więc sobie
wrogów, gdyż był zbyt męski, zbyt
odważny, zbyt ideowy na tamte czasy
zacofania. Nawiązała się nowa, jesz
cze gorsza, sieć intryg. Dolet został

aresztowany, 13 jego książek spalo
no. Nie uciekł z Francji, ponieważ
był zdecydowany walczyć do końca,
ale koniec nadszedł niespodziewanie

zyków i techników. Zaczął obsługi
wać swymi filmami 8 tysięcy kino
teatrów w Stanach Zjednoczonych.

Największy sukces odniósł Walt
Disney w filmie „Trzy Świnki" (The
Little Pigs) . Namiętni kinomani oglą
dali ten film po kilkanaście razy.
Wyprodukowanie każdego nowego
filmu z Mickey Mouse składającego
się z 12 tysięcy rysunków kosztowało
około 25 tysięcy dolarów. Kolorowa
..Si lly Symphony" przewyższyła tę
sumę bo dosięgła 30 tysięcy dolarów.
Amerykanie są jednak wybredni i
wymagający. Zażądali połączenia fil
mu rysunkowego z grą żywych akto
rów. Walt Disney przystąpił do zrea
lizowania nowych pomysłów. Jak na

razie jednak do Polski owe filmy nie
dotarły.

Filmy Disney'a odnoszą w świecie
dalsze sukcesy. Dowodem tego jest
fakt, że na Międzynarodowym Festi
walu Filmowym, który zakończył się
w tych dniach w Cannes „obrazki"
Walta Disney’a zostały nagrodzone.
Okazało się jednak, że filmy rysun
kowe produkcji czechosłowackiej
przewyższyły filmy produkcji amery
kańskiej o tym samym charakterze.
Śmiałe pomysły amerykańskie nare-

czcie znalazły w Europie poważnego
i silnego przeciwnika. Mielski.

końcu i paznokci małyeth, jak u dzie
cka. W przeciwieństwie do nieżyją
cego już dziś artysty z piękności rąk
słynęła Thelma Todd, bohaterka fil
mu „Fra Diavolo“. Zwyciężyła ona

tysiące konkurentek na rozmaitych
konkursach piękności. Nic więc dzi
wnego, że gdy stwierdzono, że jej
ręce są bezkonkurencyjnie piękne, u-

bezpieczyła je na fantastyczna sumę.

szybko. Wrogowie „uczepili się" je
dnego zdania pewnej książki wyda
nej przez Doleta, oskarżając go, jak
zwykle wtedy, o herezję; uzyskali
wyrok. Dolet został skazany na tor
tury i powieszenie. Zginął tak, jak
żył: dzielnie.

Pozostało po nim nie tylko wspom
nienie i podziw, ale znaczna ilość
książek, i, jako dewiza całego życia,
pierwszy wiersz jego rymowanej
przedmowy do dialogów Platona:

„Dość już długo żyliśmy w ciem
nościach!".

JANINA LIPSKA

ZEGARKI MARKOWE
złote, srebrne wyroby

poleca najtaniej

Zegarmistrz GAJEWSKI

Kraków, Starowiślna 26

Ozdoby Choinkowe
termosy, cygarniczki, laseczki do co

klerków flaszki apteczne, szkł- ’ abol

catoryjne. ampułki jenajskie — poleca:
Wytwórnia Wyrobów Szklanych

Katowice, Stanisława 6, telefon 364-56

LOKALE

Pokoju umeblowanego lub pustego poszukuje
Dobrze zapłacę. Dam ewentualnie posadę
lub udzielę lekcji angielskiego. Oferty J

„Solidny pan", „Echo" „Nr. 1118". "

KUPNO
MASZYNĘ do pisania i liczenia kupię.

„MECHANIKA", Kraików, Szewska 22.

Zegarki — kupno — sprzedaż — fachowa na.

prawa J. Zakrzewski Kraków, Grodzka 6!

SREBRO stare połamane kupię, dobrze zapła-
cę. Kraków, Stradom 23, I piętro, złotnik.

RÓŻNE
Tańców kurs rozpoczynam. Wieczysty

ków, Kościuszki 73. Młodzież zniżki. ’

SPECJALISTA politurnik. Odnawiam meble,
fortepiany, w dowód porządności wykonuję
bezpłatną próbę. J. Arabski, pl. Zgody 7/t.o

ZGUBIONO dokument wydany przez Żydow
ski Komitet na nazwisko Magiera Fryda.

CENY OGŁOSZEŃ
W tekście (układ 5 szpaltowy) na 1

mm w 1 szpalcie (szer. szpalty 58
mm) 30 zł.

Za tekstem (układ 5 szpaltowy) 8a
1 mm w jednej szpalcie (szer.
szpalty 58 mm) 15 zł.

Nekrologi: wysokość 50 mm w jed
nej szpalcie (szer. szpalty 58 mm]
300 zł. Za każdy milimetr ponad
50mmzł.10—

Rubryka życzeń: wysokość 20 mm w

jednej szpalcie (szer. szpalty 58
mm) 150 zł. Za każdy milimetr po
nad 20 mm zł 10.—

Najmniej liczy się 10 słów.
Układ tabelaryczny o 50 proc, drożej.
Drobne ogłoszenia: za słowo 7 żł.
Poszukiwanie pracy i poszukiwanie

rodzin za słowo 3 zl. Pierwsze sło
wo i słowa tłustym drukiem liczy
się podwójnie

ZA DZIAŁ OGŁOSZEŃ
WYDAWNICTWO NIE ODPOWIADA

f ISCM POWŚ.eŚĆ

LUDZIE PDDZ1EMIA
— Po co idę tam?? Po co idą tam cilu

dzie??... starzy, aniedolężniałi — — a przy
nich - dzieci???

Wędrówka trwała długo. Wreszcie śpiew
doleciał uszu Mory.

Mora zbladł. Zadygotał. On jeden rozu
miał, że przewracają się w tej chwil: kar
ty wielkie,. olbrzymie...

ROZDZIAŁ X.

Pszczoły i potwory
Świat przyjął ze zdumieniem wiadomość

o tym, że aresztowania Mory dokonał na

gruzach amfiteatru spokojny i bezbronny
starzec. Nie chciano w to wierzyć; zasługę
wyśledzenia i pojmania niebywałego zło
czyńcy przypisywano Filipowi Arch-ero -

wi i jego towarzyszce, .lane Hudson. Gdy
jednak ta para zaprzeczyła .jak najener
giczniej owym domysłom, ujawnił się
oczom całej ludzkości obraz wydarzenia
prawdziwy. Oto pó prostu Mora nie sta
wiał żadnego oporu Przyprowadzono go
do najbliższego Urzędu Bezpieczeństwa bez

żadnego wysiłku, bez więzów na rękach,
bez. eskorty zbrojnej. Usiadł na podanym
sobie krześle — blady, drżący nieco — bez

■żadnych nalegań przyzal się do wszelkich
win swoich -- i, osadzony w więzieniu,
oczekiwał spokojnie kary. Straszliwe plagi,
jakimi istota owa dręczy’a przez szer''g
łat ludzkość, wydawały się raz na zawsze

zażegnane, odepchnięte-, unicestwione.
Po niewielu jednak dniach pojawiły się

pewine powikłania w sytuacji — jak się
zrazu wydawało — jasnej i szczęsnej.
Pierwszą komplikację wywołały zeznania
Janc Hudson, powołanej w roli świadka.
Młoda panienka, zmuszona do dokładnego
opowiedzenia swoich wypraw śledczych, ze
znała na końcu, iż wiadome jej są pewne
szczegóły co do nowej, straszliwej broni,
jaką wynalazł Mora. Broń owa, wyzysku
jąca związek ciała ludzkiego z duchem po
to, by zatruciem ciała wywołać „trąd du
chowy" pychy i innych diabelstw — broń
owa interesowała ludzi nie tylko, jako na
rzędzie zloczynne, lecz również jako donio
sły problemat naukowy. Zainteresowanie
to stało się jeszcze żywsze z chwilą, gdy
człowiek, który ongiś znał Morę osobiście,
mianowicie inspektor Kłos — zwrócił uwa
gę na niebezpieczeństwo istnienia kędyś
na kuli ziemskiej wytwórni, produkują
cych ohydne bakterie zła. Mora, zarzuca
ny setkami pytań na ten temat, milo I

uporczywie. W ślad za owym milczeniem

powrócił na powierzchnię ziemi lęk.
Jak rozwiązać tę zagadkę — od której

w; znacznej mierze zależało bezpieczeństwo
ludzkich zbiorowisk i ludzkich jednostek?
Nie wiedziano tego; jednak zdrowy instynkt
sprawił, że w poszukiwaniu owego rozwią
zania obrano od razu drogę trafną.

— Słychać jakiś szum, jakieś brzęczenie
z daleka—rzeki starzec, zdejmując ostroż
nie gąsienicę z szarego rękawa pani Jane.
— Archer — Filipie, nie dbasz o swoją żo
nę. Jak można pozwolić: aby taki potwór
chodził swobodnie po ramieniu pani?

Filip Archer uśmiechnął się lekko. Ze
rwał liść kwietnego pnącza, porastającego
altanę — i powiedział:

— Rzeczywiście, .jakiś pogłos słychać z

daleka. Może to burza nadciąga? Ej, chyba
nie — niebo jest czyste...

Dziwny pomruk potężniał z każdą chwi
lą. Po kilkunastu minutach zjawisko to

wyjaśniło się w sposób równie1 wyraźny,
jak i nieco kłopotliwy. Oto w stronę siedzi
by gościnnego starca zmierzał olbrzymi
tłum.

Po dwu godzinach tłum ów ruszył w dal
szą drogę. Na czele kroczyło troje ludzi, za
przyjaźnionych z sobą na całe chy ba życie:
Jane Archer, Filip Archer — i prostodusz
ny staruszek.

Celem wędrówki było, odnalezienie wej
ścia w królestwo Dobra w głąb ziemi.

Jane Archer wskazywała drogę. Nieprze
liczone rzesze zatrzymywały się w oddale
niu, gwarząc cicho.

Troje przywódców wstąpiło na skalny
próg, ponad którym wznosiła się stroma,
bazaltowa płyta.

Z zapartym tchem patrzano z oddali na

cudowne zjawisko rozwiewania się skały.
Troje przywódców weszło na skraj groty
— i oniemiało z podziwu.

Skały, stanowiące tło głębne jaskini —

zniknęły! Widocznie tajemne działanie pa-
ramaterii dokonało cudu, za którym od sze.

regu lat tęskniła cała ludzkość: otwarło do
stęp do podziemnego królestwa!

U stóp starca i zapatrzonej, zdumionej
pary młodych, rozpościerała się przepaść-
a w niej widok tak piękny, tak majesta
tyczny, — że najśliczniejszy obrss vo-

wierzchni ziemskiej, porównany z iim, wy
dal się zaledwie marną i rozwiewną gar-
steczką pyłu:

Pałace Szczęścia!
Wielkie, przepaściste budowle, lśniące

poblaskiem najfantastyczniejszych kolo
rów, iskrzeń i tęcz — starożytniejsze od

Rzymu, od Troi — rówieśne chyba Atlan-

łydzie!!
W nieprzejrzanej otchłani, głęboko pod

patrzącymi — sunęło elektryczne słońca

rozsiewając promienie różowo-złote...
Wtem ze zamglonego dna przepaści WJ"

chynął jeden, i drugi, i trzeci czarny punkt'
Punkty owe unosiły się coraz to wyżej,

'

przybliżały się------a' za nimi wlokły S!Ę
przez głębinę jakoweś obrzydłe, błyszcząca
czarne węże.

Powoli prawda stała się widoma:
lehtjozaurusy!!!
Olbrzymie, potworne, straszliwe - jakich

na powierzchni kuli ziemskiej nie byl?
gdy. —- nawet przed milionami lat'!!

Zatem — Królestwo Szczęścia nie
- ■■- .

- - zostao

nie przez ludzi niewinny0®
— lecz przez wstrętne, czar"

iS

ło już? Wnętrze globu ziemskiego
zamieszkane
i spokojnych
ne gady? —

Największy
woli gadów
czerwonymi szczękami całą otchłań '

i czekał. KONIEC CZĘŚCI DRUGIE

i najbliższy z sunących Pf.’
rozwarł paszczę, przesłoni
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